
Dlaczego opona oponie nierówna — czytaj na stronie 3

W Poznańskiem rozpoczyna się
kampania

sprawozdawczo-wyborcza PZPR
W Pleszewie, Rawiczu, Wągrowcu i Czarnkowie odbędą 

się w najbliższą sobotę powiatowe konferencje sprawozdaw- 
czo-wyborvze PZPR, inaugurując kampanię sprawozdawczo- 
wyborczą w powiatowych organizacjach partyjnych naszego 
województwa.

^karkowa uf Poznaniu

Po konferencjach powiato­
wych (w Poznaniu także dziel­
nicowych), które m. in. wybio- 
rą nowe władze instancji par­
tyjnych, odbędą się konferen­
cje sprawozdawcze w organi­
zacjach niższego szczebla (bez 
wyborów, gdyż kadencja tych 
władz uległa przedłużeniu).

Najważniejsze zadania, sto­
jące przed organizacjami par­
tyjnymi w obecnym okresie 
sprawozdawczo-wyborczym, to 
pełna mobilizacja do wykona­
nia zadań planowych bieżące­
go roku, prace przygotowaw­
cze do planu na r. 1965, prace 
nad realizacją wniosków zgło­
szonych w dyskusji przedzjaz- 
dowej. Atmosfera prac przy­
gotowawczych do konferencji 
sprawozdawczo - wyborczych 
jak i samych konferencji, win 
ny sprzyjać rzeczowej ocenie 
działalności instancji i organi­
zacji partyjnych tak, by utrzy 
mać wysoką aktywność pro­
dukcyjną załóg, zapewnić wy­
konanie zadań oraz ujawnić 
rezerwy. Niemniej ważnym 
zadaniem jest skonkretyzowa­
nie długofalowego programu 
działania dla instancji i orga­
nizacji partyjnych, który by 
zabezpieczał realizację uchwa­
ły IV Zjazdu partii. W toku 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej przedstawione zostaną 
także zadania partii w dziedzi­
nie walki z nadużyciami i 
szkodnictwem gospodarczym 
oraz w dziedzinie umacniania 
postaw moralnych członków 
partii.

Zadania kampanii zostaną 
zrealizowane tym lepiej, im 
liczniejszy aktyw zostanie za­
angażowany do prac przygoto­
wawczych. Umożliwi to bo­
wiem dokonanie bardziej 
wszechstronnej analizy pro­
blematyki danego terenu i wy­
tyczenie pełniejszego progra­
mu działania, (ms)

Prochy Alfreda Lampego
spoczęły w Alei Zasłużonych

Manifestacja żałobna w Warszawie

Wczoraj na lotnisku Okęcie wylądował polski samolot woj-
skowy, na którego 
bitnego działacza 
nizatora Związku 
wojny — Alfreda

pokładzie powróciły do kraju prochy wy- 
polskiego ruchu robotniczego, współorga-
Patriotów
Lampego.

Polskich w ZSRR w okresie

Delegaci węgierska 
w podróży po kraju
Delegacja party jno-rzą- 

dowa Węgier rozpoczęła 
w środę podróż po kraju. 
Goście węgierscy zwiedzą 
Kraków wraz z Nową Hu 
tą i Oświęcim. Janosowi 
Kadarowi i członkom de­
legacji towarzyszy w pod­
róży I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka.

Odjazd z Warszawy po-
ciągiem specjalnym 
stąpił w środę w i 
nach porannych.

i na- 
godzi-

Przed
nym 
się
ny, 
nia 
dar

w
dworcem 
Krakowie

głów- 
odbył

krótki wiec powital-
na którym przemówie- 
wygłosili Janos Ka-
i I sekretarz KW

PZPR Lucjan Motyka. Po 
powitaniu członkowie de­
legacji udali się do swej 
rezydencji na Wawelu, a 
następnie zwiedzali zabyt­
ki Krakowa. (PAP)

Nowe fakty o „Woschodzie“

Urnę z prochami przywiozła 
z Moskwy delegacja KC PZPR 
w składzie: Tadeusz Daniszew­
ski, Stefan Misiaszek i Kazi­
mierz Witaszewski. Wraz z de­
legacją powróciła wdowa po 
Alfredzie — Rozalia Lampe.

Na lotnisku oczekiwali: czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Stefan Jędrychowski, 
sekretarz KC PZPR — Witold 
Jarosiński, członkowie KC i 
KW PZPR, działacze partyjni, 
weterani ruchu robotniczego, 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, władz naczelnych 
ZBOWiD, organizacji młodzie­
żowych oraz członkowie am­
basady ZSRR w Warszawie.

Urna zostaje przewieziona 
na cmentarz wojskowy na Po­
wązkach. Tu u bram cmenta­
rza zgromadzili się przedsta­
wiciele władz naczelnych par­
tii i stronnictw politycznych, 
organizacji społecznych i WP.

Kondukt żałobny rusza 
wzdłuż Alei Zasłużonych. 
Członkowie delegacji KC 
PZPR w ąsyście żołnierzy WP 
niosą urnę z prochami Alfreda 
Lampego. Za urną — Rozalia 
Lampe i najbliższa rodzina, 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: przewodniczący Ra 
dy Państwa — Edwa/d Ochab 
i Stefan Jędrychowski, sekre­
tarz KC PZPR — Witold Ja­
rosiński, członkowie prezy-

ZSRR oraz jego bogata publicy­
styka polityczna z lat 1941—1943 
stanowią szczególnie cenny dla 
naszej partii i Polski Ludowej do 
robek teoretyczny.

Pokonany przez chorobę, umarł 
Alfred Lampe 10 grudnia 1943 r. 
w Moskwie i tam pochowany zo­
stał na przyjaznej ziemi radziec­
kiej.

W chwili gdy urna zostaje 
złożona w grobowcu, rozlega­
ją się dźwięki sygnału WP, 
powietrze rozdzierają salwy 
honorowe. (PAP)

Na zaproszenie Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu przybyła we wtorek wie 
czorem do naszego miasta 5- 
osobowa delegacja Obwodowe­
go Komitetu Komunistycznej 
Partii Ukrainy z Charkowa.

W skład delegacji, której 
przewodniczy kierownik Wy­
działu Przemysłowego Obwo­
dowego Komitetu KPU w
Charkowie B. T. Goncza-
renko, wchodzą także: D. K.
Kuźmin kierownik wy-
działu Zakładów Budowy Tur­
bin Energetycznych, N. S.
Szczegłow spawacz Char-
kowskich Zakładów Elektro- 
Mechanicznych. I. J. Laboga 
— dyrektor Fabryki Łożysk 
Tocznych, H. P. Ćzerkaszyna 
— sekretarz organizacji par­
tyjnej Charkowskich Zakła­
dów Odzieżowych.

Gości powitali na poznań­
skim dworcu: sekretarz KW

kierownik Wydziału Ekono­
micznego KW PZPR — Hen­
ryk Stach, wicekonsul ZSRR 
w Poznaniu — Stanisław Aki- 
mow oraz pracownicy KW.

Program 7-dniowego pobytu 
delegacji w naszym woje­
wództwie przewiduje spotka­
nia z aktywem gospodarczym 
Wielkopolski oraz zwiedzenie 
zakładów przemysłowych m. 
in. HCP, Pometu, Poznańskich 
Zakładów-Koncentratów Spo­
żywczych, ZNTK i Zakładów 
Automatyki Przemysłowej w 
Ostrowie, Zakładów Porcelitu 
i Porcelany w Chodzieży oraz 
Zagłębia Konińsko - Tureckie­
go. Charkowscy goście zapo­
znają się też z pracą organi­
zacji partyjnych w wielkopol­
skich zakładach przemysło-

PZPR Edward Zimmer,

wych. (mi)
Na zdjęciu 
charkowskiej

cu

powyżej powitanie 
delegacji na Dwor> 
Głównym.

Fot. — K. Przychodzkl

dorzucają złoto i srebro
Po 5 dniach pięć medali
Dźwięki 

wieczorem
hymnu polskiego, które rozległy się w środę 
w Waseda Memoriał Hall, obwieściły o no­

wym wielkim sukcesie naszej olimpijskiej reprezentacji. 
Na najwyższym stopniu podium zwycięzców stanął Egon 
Franke, zdobywca złotego medalu w indywidualnym tur­
nieju floretowym.

dium NK ZSL: 
ki i Stanisław 
tarz generalny 
Karol Wende.

Antoni Korzyc- 
Gucwa, sekre- 
CK SD — Jan

Urna zostaje umieszczona 
na przybranym czerwienią pod 
wyższeniu. Kompania honoro­
wa WP prezentuje broń.

Zabiera głos sekretarz KC
PZPR Witold Jarosiński.
który przypomina życie i wal-
ke Alfreda Lampego.

Alfred Lampe urodził 
ja 1900 r. w Warszawie 
młodszych lat związał

się 14 ma 
i od naj- 
się z ru-

chem robotniczym wstępując w 
szeregi KZMP i KPP. Jego o- 
fiarność i energia, bezkompromi- 
sowość w walce z burżuazją i sa­
nacją, jego wybitne zdolności in­
telektualne organizacyjne,

Radzieccy kosmonauci (od lewej): Konstanty Feoktisłow, 
Bory$ Jegorow i Włodzimierz Komarow — załoga statku kos­
micznego „Woschod”, po wylądowaniu w dniu 13. 10. br. 

w pobliżu Piefropawłowska w północnym Kazachstanie.
pomyślnie zakończyła się 

jeszcze jedna podróż 
kosmiczna. Społeczeństwo rą 
dzieckie nie ochłonęło jed- 
nak jeszcze z wrażenia i emo 
cji.

Podkreśla się następujące_ 
nowe fakty dotyczące ostat­
nio lotu kosmicznego:

,* . Statek „Woschod” wy­
niesiony został na orbitę 
Przez nową potężną rakietę 
nośną, największą z dotych­
czas używanych do tego ce­
lu;

• „Woschod” posiada nie 
rylko dużą, komfortowo u- 
rz$dzoną kabinę trzymiejsco 

ale także inną, nieznaną 
dotychczas aparaturę, gwa­
rantującą kosmonautom dob 
rc warunki życia i pracy w 
Przestrzeni kosmicznej;

Tym razem kosmonau- 
c1 mogli pracować w labora- 
orium kosmicznym w lek- 
lel odzieży. Zrezygnowano 

• ciężkich hermetycznych ska 
andrów i hełmów;

Statek „Woschod” mięk 
Wylądował na Ziemi, moż- 

„A go będzie użyć do na- 
Sl^>nych lotów...

Fakty te oraz wiele innych 
są przedmiotem licznych ko­
mentarzy techników, specja­
listów różnych dziedzin, 
dziennikarzy i całego spo­
łeczeństwa.

wszechstronność umysłu i niezwy 
kła pracowitość sprawiły, że par­
tia powierzała mu coraz trudniej­
sze i bardziej odpowiedzialne za­
dania. Alfred Lampe, sam wy­
chowany przez partię, stał się z 
kolei wielkim wychowawcą mię­
dzywojennego pokolenia komuni­
stów polskich, jednym ze współ­
autorów programu KPP opraco­
wanego w 1932 r.

Aresztowany w 1933 r. został na
stępnie skazany na lat wię-

Na orbicie 
Kosmos 48“

W Związku Radzieckim wy
strzelono w środę sztucznego 
satelitę „Kosmos 48”. Mikro- 
księżyc, wyposażony w apa­
raturę naukową i inne przy­
rządy, obiega Ziemię po or­
bicie, której aoogeum wyno­
si 295 kilometrów, perieeum 
203 km, a kąt nachylenia 
względem płaszczyzny rów­
nika 65 stopni i 4 minuty. 
Początkowy okres obiegu 
równał się 89.4 minuty.

„Kosmos 48” ma kontynu­
ować program badań nauko­
wych rozpoczętych wiosną 
1962 roku przez pierwsze sa­
telity. serii „Kosmos”.

Nadajnik nowego mikro- 
księżyca pracuje na często­
tliwości 19.996 megaherca.

zienia. Mówca przypomina list na 
pisany w szpitalu więziennym, 
tuż przed wybuchem wojny, w 
którym Lampe formułował zada­
nia komunistów polskich wobec 
groźby najazdu hitlerowskiego, 
wskazywał na konieczność walki 
zbrojnej wraz z całym narodem 
przeciwko fasz.ystowskim zabor­
com.

Nastał pamiętny wrzesień 19’9 
roku. Z Rawicza wyrwali się więź
niowie-komuniści, a 
Alfred Lampe, który 
ny i chory dostał się 
potem do Warszawy.

wśród nich 
wycieńczo-

do Łodzi, a 
Hitlerowcy

okupowali Polskę. I wtedy Lam­
pe, jak wielu innych, udał się na 
gościnną ziemię radziecką, aby 
tam nadal walczyć. Jest wraz z 
Wandą Wasilewską inicjatorem 
powstania Związku Patriotów Pol 
skich w ZSRR, jest współinicja­
torem i współorganizatorem ar­
mii polskiej w ZSRR.

Opracowane przez Lampego 
prerekty deklaracji programowej 
Związku Patriotów Polskich i Pol 
skiego Komitetu Narodowego w

W tym samym mniej 
więcej czasie na stadionie 
narodowym srebrny medal 
wywalczyła jedna z naszych 
najmłodszych olimpijek Ire­
na Kirszenstein. W skoku w 
dal zajęła ona drugie miej­
sce, poprawiając 4-krotnie re 
kord Polski. Janusz Sidło za­
jął ponadto 4 miejsce w rzu­
cie oszczepem. Niewątpliwie 
tutaj liczyliśmy na znacznie 
więcej, ale świetny sukces 
Kirszenstein stratę tę wyrów 
nał. Bardzo dobrze spisał się 
Maniak. Zakwalifikował się 
on do półfinału biegu na 100 
m. wywalczając sobie miej­
sce wśród 16 najlepszych 
sprinterów świata. Dalsze 
dwa zwycięstwa odnieśli na­
si pięściarze. Walasek i Gru-

Irena Kirszenstein

dzień przeszli do następnej 
rundy walk eliminacyjnych. 

W środę startowali rów-W
nież 
nych

nasi olimpijczycy w in- 
dyscyplinach sportu.
DWA medale

EGONA FRANKE
Dramatyczny był finał indywi­

dualnego turnieju floretowego. O 
złotym medalu Polaka zadecydo­
wało jedno trafienie w ostatniej 
walce. Trudno opisać wybuch ra­
dości w polskim obozie, kiedy 
przy stanie 4:4 w walce Fran- 
kego z Francuzem Magnan zapa­
liło się jedno światełko obwiesz­
czające, iź nie podlegające dysku­
sji, decydujące trafienie zadał 
Polak.

Franke, oprócz złotego medalu 
olimpijskiego, zdobył również 
drugi medal za mistrzostwo świa­
ta. Turniej olimpijski jest bo­
wiem traktowany jednocześnie 
jako mistrzostwa świata.

Ostateczna klasyfikacja:

ZASKOCZENIE

1. Egon Franke (Polska)
2. Jean Claude Magnan (Francja)
3. Daniel Revenu (Francja)
4. Roland Losert (Austria)

floretowego:
Magnan (Fr.) — Revenu (Fr.)
Franke (Pol.)—Losert (Austr.)
Magnan — Losert
Revenu — Losert
Franke — Rerenu
Franke — Magnan

Takie były wyniki walk finału

5:3

Egon FrankeLiczyliśmy na medal w oszcze­
pie, zdobyliśmy go w skoku w 
dal kobiet. Prawdę mówiąc, to
mało było takich, 
rzyli że 18-letnia

którzy wie-
Irena

stein już w pierwszym 
skim starcie wywalczy

Kirszen- 
olimpij- 
srebrny

caria) — 78,72; 6. Jorma 
nen (Finlańdia) — 76,94;
dysław Nikiciuk (Polska)

Kinnu- 
9. Wła- 
73,11.

medal. Nasza młoda zawodniczka 
w ciągu kilku zaledwie godzin, aż 
trzykrotnie poprawiała rekordy 
Polski. W eliminacjach uzyskała 
6.43. Następnie podczas walki fi-
nałowej, w drugiej 
ten wyrównała. W 
ce osiąga 6.58, a w 
świetny rezultat —

Skok w dal stał

próbie wynik 
trzeciej kolej- 
przedostatniej 
6.60.
na niesłycha-

nie wysokim poziomie. Doskona­
le w tym dniu usposobiona An­
gielka Rand była klasą dla sie­
bie. Takiej serii, jaką osiągnęła 
ona na tokijskim stadionie, nie

MANIAK PÓŁFINALISTĄ
Z trzech Polaków (Dudziak, 

Maniak, Syka), którzy stanęli do 
biegów eliminacyjnych w półfi­
nałach znalazł się jedynie Maniak. 
Dudziak odpadł w drugiej elimi­
nacji, a Syka w pierwszej. Wie­
sław Maniak uzyskał w II serii 
czas 10,3, przegrywając jedynie 
do Kubańczyka Figneroli, który 
miał ten sam czas.

miała 
czek.
6.50.

Oto

jeszcze żadna z
Wszystkie skoki

wyniki pierwszej

zawodni- 
powyżej

szóstki:
1. Mary Rand (W. Brytania) 6.76 

(rek. świata i olimp.); 2. Irena 
Kirszenstein (Polska) 6.60 (rekord
Polski); 3. Irena 
(ZSRR) 6.42; 4. ]
(Niemcy) 6.40; 5. 
poleanu (Rum.) 6.35 
gova (Bułgaria) 6.24.

Szczełkanowa 
Ingrid Becker 
Viorica Visco- 

>; 6. Diana Jor-

REWELACYJNA 
DZIESIĄTKA

Na starcie biegu na 10 000 m 
stanęło aż 42 zawodników. Wśród 
tej licznej stawki po raz pierw­
szy od wielu olimpiad zabrakło 
reprezentanta Polski.

Oto pierwsza szóstka, któta jest 
największą niespodzianką pierw­
szego dnia:

1. William Mills (USA) 28.24,4 
(rekord Olimp.), 2. Mohammed Ga- 
moudi (Tunezja) 28.24,8, 3. Ron 
Ciarkę (Australia) 28.25,8, 4. Mamo 
Wolde (Etiopia) 28.31,3, 5. Leonid 
Iwanow (ZSRR) 28.53,2, 6. Koki-

SIDLO CZWARTY
Dwaj polscy oszczepnicy Sidło 

i Nikiciuk zakwalifikowali się do 
finału rzutu oszczepem, chociaż 
nie uzyskali obowiązującego mi­
nimum 77 m. Minimum osiągnął 
tylko jeden zawodnik — Szwaj­
car Wartburg — 79,92. Janusz Si­
dło swym rezultatem z pierwsze­
go rzutu 76,96 zajął w elimina­
cjach drugie miejsce. Eliminacje 
zakończyły się sensacyjnie. Re­
kordzista świata Norweg Pedersen 
został wyeliminowany. Osiągnął
on swym najlepszym rzucie
72.10 i zajął 13 miejsce.. Do 12 
miejsca zabrakło mu 21 cm.

Tak wyglądają ostateczne wyni­
ki finału:

1. Pauli Nevala
82,66, 
82.32;
80,57;
80,17;

2. Gergely
3. Janis

4. Janusz
5. Urs von

i (Finlandia) — 
Kulcsar (Węgry)
Lusis (ZSRR) — 
Sidło (Polska) — 
Wartburg (Szwaj

chi Tsuburaya (Japonia) 28.59,0.

JUŻ 7 BOKSERÓW 
WYGRAŁO WALKI

Nowy sukces odnieśli nasi pięś­
ciarze. Walczący w wadze lekk-ęj 
Józef Grudzień wypunktował fiń­
skiego pięściarza Tauno Halone- 
na. W wadze średniej Tadeusz 
Walasek odniósł punktowe zwy­
cięstwo nad Australijczykiem Bu­
kowskim. Jest to siódme zwycię­
stwo polskich bokserów w elimi­
nacjach.

JEDENASTE 
MIEJSCE KOLARZY’

W drużynowym wyścigu szoso­
wym, który rozegrano na trasie 
ok. 109 km wygrali niespodzie­
wanie Holendrzy w czasie 2:26.31,19



Imponujący plan czynów społecznych
Województwo poznańskie zajmuje trzecie miejsce w kra­

ju pod względem wartości czynów społecznych zrealizowa­
nych w pierwszych siedmiu miesiącach br. Łączna war­
tość zadeklarowanych w naszym regionie czynów wynosi 
pół miliarda złotych.

O tym jak przebiega reali­
zacja tego imponującego pla­
nu mówiono wczoraj na na­
radzie zorganizowanej przez 
Wojewódzką Komisję Czynów 
Społecznych przy WK FJN w 
Poznaniu. I tak w powiecie 
tureckim w trzech kwarta­
łach br. -wykonano 66 procent 
zadeklarowanych czynów, któ 
rych ogólna wartość wynosi 
ponad 13 min zł. Osiągnięcia 
w zakresie robót drogowych 
(plan — 14 min zł, wykonanie 
— 12,5 min zł) gwarantują 
realizację w pow. kolskim 
wszystkich zamierzonych czy 
nów społecznych, 
przebiega również 
między innymi 
growcu i Kaliszu.

Pomyślnie 
realizacja 
w Wą- 

Ale np. w
powiecie rawickim plan czy­
nów (wartości 10,5 min zł) zo­
stał do 1 lipca br. zrealizowa­
ny tylko w 22,6 procentach. 
Według orientacyjnych da­
nych w III kwartale procent 
wykonania jest znacznie więk 
szy. W tymże powiecie czyny 
produkcyjne załóg zakładów 
przemysłowych przekroczyły 
już obecnie U min zł (plan — 
14,5 min zł).

Podczas dyskusji wiele mó­
wiono o konieczności likwi-

Wyróżnienie 
aktywistów FJH

W siedzibie Wojewódzkie­
go Komitetu FJN, wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
w Poznaniu — T: Kwaśniew 
ski wręczył wczoraj zasłużo­
nym aktywistom Frontu Jed­
ności Narodu odznaki „Za za 
sługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”.

Odznaki zostały przyznane 
następującym działaczom: T.

członkowi Pre-Szydełce
zydium Powiatowego Komi­
tetu FJN w Kępnie, J. Pod-

przewodni-kanowiczowi
czącemu PK FJN w Wol­
sztynie, J. Nowakowi — se­
kretarzowi PK FJN w Ćzarn 
kowie, K. Hoffmannowi — 
sekretarzowi PK FJN we 
Wrześni, R. Bartoszewskiemu 
— wiceprzewodniczącemu 
PK FJN w Ostrowie i S. Na­
łęczowi — przewodniczącemu 
MK FJN w Kaliszu. (y)

Prezydent Kuby 
przybył do Moskwy

Prezydent Kuby Oswaldo 
Dorticos Torrado przybył 
wczoraj do stolicy ZSRR z 
wizytą przyjaźni. Gościa wi­
tali przedstawiciele kierow-
nictwa 
kiego, 
rzesze 
niczny

KPZR, rządu radziec- 
generalicji, szerokie 

ludności oraz zagra- 
korpus dyplomatycz­

ny akredytowany w Mos­
iowie.

We wtorek przed odlotem 
prezydenta Dorticosa z Al­
gieru do Moskwy odbył się 
w stolicy Algierii wielotysię- 
czny wiec. (PAP)

Po Polsce i NRD —Francja?
Przeciwko przedawnieniu zbrodni hitlerowskich

Jak poinformował niedawno przed­
stawiciel prasy paryskiej wiceprzewod 
niczący francuskiego parlamentu — 
Schmittlein, rząd francuski opracowuje 
ustawę o anulowaniu przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich wraz z upływem 
20 lat od zakończenia wojny. Byłoby to 
zatem trzecie (po Polsce i NRD) pań­
stwo, które zagradza drogę przestęp­
com hitlerowskim do bezkarności za 
popełnione mordy. W ślad za nimi o- 
czekiwane są analogiczne decyzje in­
nych państw nie tylko w Europie, lecz 
również w Ameryce, gdzie ukryło się 
najwięcej zbrodniarzy hitlerowskich.

Szczególną pozycję w kwestii ści­
gania zbrodniarzy hitlerowskich zaj­
muje oczywiście Niemiecka Republika 
Federalna. Ostatnio sprawa ewentual­
nego przedawnienia zbrodni hitlerow­
skich jest przedmiotem ożywionej dy­
skusji na łamach prasy zachodnionie- 
mieckiej, przy czym problem rozpatry­
wany jest przede wszystkim ze sta­
nowiska kodeksu karnego. Dyskutuje 
się o tym, kiedy właściwie, według ko­
deksu NRF upływa 20-letni termin 
przedawnienia przestępstw hitlerow­
ców: czy 8 maja 1965 r., czy też póź­
niej; czy zą początek rachuby ma być

dowania błędów hamujących 
bądź też wypaczających czy­
ny społeczne.

. Sekretarz WK FJN — Frań 
ciszek Sobczak w swoim wy­
stąpieniu podkreślił, że czyny 
stały się nieodłącznym skład­
nikiem planów gospodar­
czych. Potrzebne jest jednak 
nadanie tej akcji właściwych 
kierunków, objęcie nią dzie­
dzin szczególnie zaniedba­
nych. Należy zwrócić większą 
niż dotychczas uwagę na bu­
dowę kąpielisk, łaźni, małych 
ośrodków kulturalno-rozryw- 
kowych (kluby, kawiarenki 
itp.). Dalszemu rozwinięciu 
winna ulec akcja porządkowa 
nia osiedli i zakładów pracy. 
Formą czynów mającą szero­
kie perspektywy rozwoju jest 
wreszcie pomoc społeczna 
przy oddawaniu do użytku o- 
biektów inwestycyjnych, (y)

Kto pójdzie w ich ślady?

Będą dodatkowe dewizy
Spółdzielnia Inwalidów „Je 

dność” w Poznaniu wykona­
ła 9 października br. roczny 
plan dostaw eks(portowych, 
w 101,4 procentach. Wysłane 
za granicę wyroby mają war 
tość prawie 9 min. zł. Do 
końca tego roku, dzięki przed 
terminowej realizacji planu, 
spółdzielnia - będzie mogła 
podjąć dodatkową produkcję 
na eksport wartości ponad 
400 tys. zł.

Meldunek „Jedności” powi 
nien być dobrym przykładem 
nie tylko dla spółdzielni in­
walidzkich. (zm)

'K.omunikat Prokuratura UJojauródzkla} dla m. ił. Warizautif

Spełniając warunek nadawcy listu z dnia 30. 09. 1964 r. publikujemy skrawki kartki. Pismo to jest 
rzeczywiście bardzo podobne do pisma znalezionego przy zwłokach, o których informowaliśmy 
w komunikatach ogłoszonych w radio, prasie i telewizji w dniach 11—13. 09. 1964 r.

Dla omówienia bliższych szczegółów podanych w liście, proszę o osobiste zgłoszenie sie 
w Prokuraturze Wojewódzkiej dla m. st. Warszawy, Warszawa, Al. gen. Karola Świerczewskiego 
nr 127, pokój 477. (PAP]

wzięty dzień kapitulacji Niemiec? Wy­
rażone są opinie, iż ze względu na po­
wstanie Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej dopiero we wrześniu 1949 r. — 
dopiero od tej daty można było stano­
wić akty prawne. Termin przedaw­
nienia zbrodni należałoby zatem prze­
sunąć o 4—5 lat, na 1969 r., ewentual­
nie 1970 rok.

Rząd boński nie wypowiedział się 
ostatecznie w tej sprawie. Członkowie 
gabinetu kanclerza Erharda mają po­
noć w tej kwestii zdania podzielone. 
Wpływowe koła zachodnioniemieckie 
są zwolennikami przedawnienia i 
chciałyby dzień 8 maja 1965 r. uznać 
za ostatni dzień ścigania zbrodni hi­
tlerowskich. Kanclerz Erhard miał się 
natomiast wyrazić w kwietniu br. w 
zachodnim Berlinie, „że konieczne jest 
bezwarunkowo prowadzenie dalsze 
procesów przeciwko przestępcom hi­
tlerowskim. Tam, gdzie było przestęp­
stwo i mord — nie ma miejsca na prze 
dawnienia”.

Wbrew temu stanowisku, poseł do 
Bundestagu z ramienia CDU — Kam- 
ka wystąpił z żądaniem ogłoszenia 
generalnej amnestii dla wszystkich 
przestępców hitlerowskich. W swym

bezczelnym żądaniu poszedł jeszcze 
dalej. Domaga się bowiem przywróce­
nia do urzędów i godności (!) amnestio- 
wanych zbrodniarzy.

Hu ich jest? Były oskarżyciel w 
procesie norymberskim — Robert 
Kempner ocenia tych, którzy brali 
udział w mordowaniu Żydów, na 30 
tysięcy. Tylko nieznaczna ich część 
poniosła w różnych krajach zasłużo­
ną karę. Większość oczekuje daty 8 
maja 1965 r., spodziewając się, że po 
tym terminie będą mogli wyjść z ukry­
cia i — o ile przebywają za granicą — 
przybyć do NRF. \ i

Gdy w Niemieckiej Republice fe­
deralnej toczy się dyskusja w sprawie 
terminu przedawnienia zbrodni hitle­
rowskich, na świecie podnoszą się co­
raz liczniejsze głosy, żądające anulo­
wania 20-letniego terminu przedaw­
nienia. Sprawa wniesiona została pod 
obrady Komisji Praw, Człowieka ONZ. 
W krajach zachodnich rozwinął akcję 
dyplomatyczną rząd Izraela, a Kongres 
Żydów Amerykańskich postanowił 
zwiększyć starania nad wykrywaniem 
zbrodniarzy hitlerowskich.

Franciszek HRYNIEWICZ

1^0000 zbrodniarzy wojennych na wolności

Prowokacyjna heca w Bonn
prawie 110 tys. hitlerowskich zbrodniarzy wojennych prze­

bywa jeszcze na wolności w Niemczech zachodnich, Hisz­
panii, Portugalii, Afryce Południowej i Południowej Ame­
ryce.
Na fakt ten zwrócił uwagę 

dyrektor Mauzoleum ofiar 
zbrodni hitlerowskich w Sa­
chsenhausen, Christian Mah­
ler. Mahler, który sam spę­
dził ponad 11 lat w faszystów

Dziś wybory 
w Wielkiej Brytanii

W dzisiejszych wyborach 
do brytyjskiej Izby Gmin wal 
ka toczyć się będzie o obsa­
dzenie 630 miejsc. W wybo­
rach tych Partia Konserwa­
tywna wysunęła 629 kandy­
datów, Labour Party — 623, 
Partia Liberalna — 365, Ko­
munistyczna Partia W. Bryta­
nii — 36, a pozostałe ugrupo­
wania ogółem 98 kandydatów. 
Wśród kandydatów figuruje 
ponad 80 kobiet. Ogółem wy­
sunięto około 200 kandyda­
tów więcej niż w poprzednich 
wyborach w 1959 roku, a w 
szczególności Partia Komuni­
styczna podwoiła ■ liczbę 
swych kandydatów.

Prawo głosu przysługuje w 
W. Brytanii osobom, które u- 
kończyły 21 lat. W tym roku 
liczba uprawnionych do gło­
sowania wynosi 35.884.760 o- 
sób, jednakże z reguły znacz­
ny procent wyborców nie bie- 
rze udziału w głosowaniu. Re 
guła ta sprawdzi się prawdo­
podobnie i tym razem, gdyż 
jak przyznaj e wpływowy 
dziennik „Times” wybory 
„nie wywołują wielkiego en­
tuzjazmu w społeczeństwie”.

PAP 

skich więzieniach i obozach 
koncentracyjnych, podkreślił,
że na 
nięto 
12.807 
nych, 
czech

terytorium NRD pociąg 
do odpowiedzialności 
zbrodniarzy wojen- 

podczas gdy w Niem- 
zachodnich przed sądem 

stanęło tylko 5513. Wielu czo­
łowych zbrodniarzy schroniło 
się w NRF, gdzie znów zaj­
mują wysokie stanowiska i 
domagają się nawet powszech 
nej amnestii. Mahler wezwał

całychdo rozwinięcia
Niemczech kampanii na rzecz 
sprawiedliwego ukarania
wszystkich przebywających 
jeszcze na wolności przestęp­
ców wojennych.

Stolica NRF Bonn stała się 
areną oburzającego wydarze­
nia. Ultraprawicowa organiza 
cja „Aktion National-Demo- 

Sammlung”kratische 
nizowrała 
„Niemcy 
Wystąpił 
redaktor 
Zeitung 
tung” dr

zorga-
tu wiec pod hasłem

wzywają Bonn”.
na nim wydawca i 
naczelny „National- 
und Soldaten-Zei- 
Gerhard Frey, poz­

walając sobie na skandalicz­
nie prowokacyjne sformułowa 
nia w duchu nacjonalizmu i 
odwetu.

De Gaulle w Brasilii
We wtorek przybył do Bra 

zylii na pokładzie krążow­
nika „Colbert” prezydent 

; Francji de Gaulle. Po 40-mi- 
: nutowym pobycie w Rio de 
j Janeiro odleciał on specjal- 
j nym samolotem do stolicy 
1 kraju Brasilii. (PAP)

Wśród owacji zebranych dr 
Frey (rocznik 1933) oświad­
czył, iż Niemcy nie ponoszą 
winy za wybuch drugiej woj­
ny światowej — głównym wi­
nowajcą jest Wielka Brytania 
i Polska. Wzywał ażeby na­
reszcie zaprzestać sądzenia 
zbrodniarzy hitlerowskich, do­
magał się natomiast postawie­
nia przed sądami „zbrodnia­
rzy wojennych innych kra­
jów”. Warszawa została zni­
szczona — zdaniem Frey’a — 
w wyniku działań prowadzo­
nych według normalnych za­
sad walki, a Coventry znisz­
czone przez lotnictwo hitle­
rowskie w odwet za zbombar­
dowanie przez aliantów Ber­
lina.

To nieprawda — wołał Frey 
— iż w Oświęcimiu zginęły 
miliony ludzi. Mówca oświad 
czył, że polskie ziemie zacho­
dnie muszą powrócić do Nie­
miec. I to nie tylko ziemie 
określone granicami z 1937 
roku, ale dalej na wschód, 
Frey mówił o „bezprawnie 
anektowanych przez Polskę 
ziemiach niemieckich po 
pierwszej wojnie światowej”. 
„Odzyskamy te ziemie — wo­
łał wśród owacji zebranych — 
jak nadejdzie odpowiednia 
światowa konstelacja. Nadej­
dzie ona na pewno. Otrzy­
mamy nasze ziemie bez zgody 
Polaków i Czechów...”

Mówca ostro skrytykował 
przy tym „tych, co w Niem­
czech wzywają do rezygnacji 
z naszych ziem wschodnich”, 
określał ich zdrajcami i mó­
wił o celowości wprowadze­
nia kary za taką „zdradę”.
Znalazł natomiast słowa 
chwały dla niemieckiego 
ścioła katolickiego za 
„prawidłową” postawę w 
wie granic.

po- 
ko- 

jego 
spra

Frey domagał się broni ato­
mowej, bakteriologicznej i 
chemicznej dla Niemiec za­
chodnich.

Sala nagradzała prowoka­
cyjne sformułowania mówcy 
burzliwymi oklaskami. Nie­
liczni postępowi studenci, któ­
rzy usiłowali protestować 
przeciwko faszystowskim ty­
radom padającym z mównicy, 
zostali zmuszeni do milczenia 
bądź też siłą usunięci z sali 
przez bojówki neofaszystow­
skie. (PAP)

OD REDAKCJI: zwracamy 
uwagę na aktualny komentarz 
(poniżej) na temat bezkarności 
hitlerowskich zbrodniarzy.

II Festiwal Oper i Baletów Po'sk?ch

Wzrasta
zainteresowanie operq

W kuluarach Opery coraz czę­
ściej słyszy się obce języki. Na 
Festiwal przyjechali już qoście z 
Bułqarii, Czechosłowacji, Jugo- 
sławii i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Żywo interesu­
ję się oni przebieqiem imprezy 
i to zarówno od strony artystycz­
nej jak i orqanizacyjnej. O sa­
mym Festiwalu wyrażają sie oni 
z dużym uznaniem.

Obserwator z Czechosłowacji, 
scenograf Teatru Narodowego z 
Bratysławy, Paweł Gabor najwy­
żej ocenił spektakl i sama operę 
„Teodor Gentleman" Tadeusza 
Szeliqowskieqo. Będzie on starał 
się po powrocie do Czechosło­
wacji zainteresować nią teatr, w 
którym pracuje.

Wczoraj goście zaoraniozni i 
dziennikarze, którzy licznie już 
przyjechali na Festiwal z całej 
Polski, zwiedzali miasto. W dal­
szym ciaqu odbywają się spot­
kania zespołów operowych z za­
kładami pracy sprawującymi nad 
nimi patronaty w czasie Festiwalu. 
I tak np. zespół Opery Wrocław­
skiej złożył we wtorek wizytę w 
HCP, w czasie której dyr. A. Ko-

K«65

20 lat 
„Życia Warszawy”

„Życie Warszawy” — jed­
na z najpopularniejszych 
gazet i najstarsza z ukazu­
jących się obecnie w kraju 
— obchodzi swoje 20-lecie. 
Pismo, mające dziś tyle lat 
co Polska Ludowa, pr-zeszło 
wraz z nią trudną drogę 
kształtowania naszej teraź­
niejszości, krok w krok to­
warzysząc życiu i pracy mi­
lionów ludzi.

Wielkie problemy i małe 
sprawy — nic nie oyło obce 
gazecie w ciągu lat. Szcze­
gólnie dużą popularnością — 
jeśli wziąć tylko ostatnie la­
ta — cieszyły się różne an­
kiety „Życia” jak np. „Jaka 
jesteś rodzino?”, „Twój dzień 
powszedni” czy „Młodzi po 
ślubie”. Uznanie zdobyły cy­
kle poświęcone węzłowym 
problemom ekonomicznym 
— m. in. gospodarce mate­
riałowej, poszukiwaniu re­
zerw produkcyjnych, spra­
wom handlu zagranicznego, 
usług i gastronomii.

Każdy czytelnik ma w tej 
gazecie swoją codzienną ulu­
bioną rubrykę. Są też i co­
tygodniowe felietony — m. 
in. tradycyjne już „rozmowy 
o książkach” pióra Jarosła­
wa Iwaszkiewicza. Wspom- 
nijmy jeszcze o rzetelnie re­
dagowanej kolumnie popu­
larno-naukowej, interesują­
cym niedzielnym dodatku 
ilustrowanym oraz o celnej 
publicystyce krajowej i za­
granicznej. (PAP)

Więcej maszyn 
dla rolnictwa

Rolnicy będą mogli nabyć 
w przyszłym roku maszyny 
i narzędzia rolnicze o war­
tości ok. 25 proc, wyższej niż 
w roku bież. Nastąpi dość 
wyraźna poprawa zaopatrze­
nia w wiele rodzajów sprzę­
tu rolniczego, w tym również 
— konnego. Spodziewany 
jest także znaczny wzrost 
dostaw traktorów, przeważ­
nie cięższych, których poważ 
ny brak odczuwa dotychczas 
nasza gospodarka rolna.

Planowane są na rok przy­
szły większe dostawy nawo­
zowych i zbożowych siewni- 
ków zarówno konnych jak i 
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zawieszanych. Mimo to 
trzeby rolnictwa w tym 
kresie nie będą w pełni 
bezpieczone.

po­
za- 
za­

j

pyciński omówił prace teatru wro- 
cławskieqo. Dzisiaj z wizyta do 
,^Słomila” wybierają się przedsta­
wiciele dyrekcji oraz soliści 0- 
pery Bałtyckiej z Gdańska.

Wczoraj rozpoczęli oni swoje 
występy w Poznaniu prezentując 
spektakl opery Władysława Że­
leńskiego „Konrad Wallenrod'.
Dzisiaj druqi występ teatru qdań 
skieqo. Tym razem pokaże on 
wieczór baletów polskich, na kló 
ry złoża się 4 eseje T. Bairda, ma­
ła suita W. Lutosławskiego, 
„Mandragora” K. Szymanowskie­
go i „Wesele w Ojcowie” * 
Kurpińskiego, (o)

Wykryto zamach 
na Johnsona

Policja amerykańska aresz 
towała w miejscowości Cor- 
pus Christi w stanie Teksas 
dwóch mężczyzn, którzy przy 
gotowy wali zamach na życie 
prezydenta Johnsona. Policja 
otrzymała kilka ostrzeżeń, 
które pozwoliły jej wykryć 
niedoszłych zamachowców.

Jednym z aresztowanych 
'jest niejaki Julius Schnfdt 
skazany swego czasu na kar? 
więzienia za morderstwo. W 
jego mieszkaniu znaleziono 
flagi hitlerowskie i hełnof 
armii niemieckiej z czasów 
drugiej wojny światowo! 
Był tam również arsenał bro 
ni obe‘muiacv m. in. kara' 
bin maszynowv, rewolwer, 
rakietnicę granaty reczne 1 
kilka karabinów. Znaleziono 
także 20 tys. sztuk amun:cji'

Dzisiejszy serwis Informacyjni 
opracował Zbiluf Sek.



Wszyscy jesteśmy wychowawcami

Wspólna odpowiedzialność

Tragedia Tadka Ce­
gielskiego na boisku 
szkolnym Szkoły Pod 
stawowej w Sierako 

ie __ poruszyła społeczeń­
stwo W dalszym ciągu do re 
dakcii napływają listy. Czy­
telnicy, nawiązując do dra- 
stycznego wypadku, wysnu­
cia wnioski. Kierunek tych 
wniosków można by określić 
nastęnujaco: wnikliwiej obser 
wować pewne zjawiska w za 
chowaniu dzieci; tolerowa­
nie sadystycznych zapędów 
u najmłodszych może prowa­
dzić 'do niebezpiecznych wy­
naturzeń w późniejszym wie- 
hu- za wychowanie dzieci od 
powiadają pospołu szkoła i 
rodzice, organizacje społecz­
ne, całe społeczeństwo.

Nadsyłane listy traktuje­
my jako głosy w dyskusji o 
wychowaniu. Sądzimy, że wy 
powiedzą się rodzice, nauczy

Czy w kosmicznej próżni 
zawodzić będzie wzrok?

Organizm ludzki przystoso 
wany jest do fizyko-chemicz 
nych warunków panujących 
na powierzchni Ziemi i nie 
bardzo wiadomo w jakim 
stopniu może się przystoso­
wać do zupełnie innych wa­
runków panujących na po­
wierzchni Księżyca, lub w 
przestrzeni międzyplanetar­
nej. Zachodzi obawa, że za- 

i wodzić będzie również i 
' wzrok.

Powietrze rozprasza świat- 
ś ło. Półcienie i stopniowe prze 
: chodzenie od powierzchni ja- 
• skrawo oświetlonych do za- 
- ciemnionych pomaga nam w 
i zwykłych warunkach roze- 
y znawać odległości i głębię 
t przedmiotów i zdawać sobie 
- sprawę z perspektywy. Pra- 
ż ca na zewnątrz pojazdu kos- 
s micznego wykonywana oczy­

wiście w skafandrze może 
być również utrudniona dla-
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| Dwa spektakle wrocławskie |

W
 trzecim dniu popisów festiwalowych Państwowa Opera 

z Wrocławia występiła z „Teodorem Gentlemanem" 
T. Szeliqowskieqo. Prapremiera utworu odbyła się w
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roku ubiegłym. Jest następna z kolei praca operowa 
autora „Krakatuka" — bodaj najbardziej ambitną, qdy chodzi 
o dotrzymanie kroku współczesnym młodym modernistom. 
Dość powiedzieć, że w zakończeniu nie waha się Szeligowski 
korzystać z eksperymentów „muzyki konkretnej".

Libretto Cz. Chruszczewskiego (naszego kolegi z Poznańskiej 
Rozgłośni PR — dop. red.) interesuje swa fantastykę i śmiałym 
nowatorstwem, jakże dalekim od tradycyjnej operowej kon- 
Wencjonalności (narastająca linia dramatyczna, zgrabna forma 
widowiska). Ale tekst „Gentlemana" posiada i usterki. Dowcip­
nie (jako pomysł) zapowiada się romans milionerki Otylii z 
Pięknym robotem (I), jednak nie rozwiązany przekonywająco. 
Nijaka jest rola asystenta Luce. W II akcie monotonnie po­
wtarzają się podobne sytuacje. Inna sprawa, że kompozyfo- 
rowi szczególnie udały się sceny chóralne — zespołowe: 
dowcipnie zrobiony wstęp „W instytucie cybernetyki" (satyra 
na bezduszna biurokrację) i cały groteskowo-groźny finał (spi­
sek robotów, upiorny bal u prof. Marceau). Za to akt środko­
wy grzeszy brakiem qłębszeqo wyrazu lirycznego. Muzyka tu 
wyłącznie ilustruje akcję sceniczna.

Wydźwięk społeczny i humanistyczna problematyka należy 
do najmocniejszych atutów „Teodora". Obłąkany majak wy­
obraźni genialnego inżyniera Marceau wywiera silne wrażenie 
Przez abstrakcję efektownych obrazów filmowych (koszmarna 
Wizia biologicznej zagłady świata). Ów finał jest zręcznie za- 
•nscenizowany przez reżyserkę wrocławska Lię Rotbaum. Bacz- 
ną uwagę zwracały niebanalne w formie i kolorze kostiumy 
śpiewaków (projektu A, Wojciechowskiej). Wśród solistów zde­
cydowanie wyróżniła się para: H. Słoniowska (sopran) i E.

awierski (baryton). Zespołem orkiestry i chóru z Wrocławia 
dyrygował A. Kopyciński.

J°ko następny spektakl wrocławski obejrzeliśmy całowie- 
czoJQwy balet J. Szajna-Lewandowskiej, zatytułowany „Pino-

• Bajkowe libretto I. Turskiej powstało z myślą o widowni 
SłZl^^'^Ce*’ * wykonawcami byli właśnie młodociani adepci 

udia Baletowego przy Operze, pomieszani z zawodowymi, 
Rosłymi tancerzami. W tytułowej roli wystąpiła K. Kmiłfo, 

kHL W qrołesce 'ecz bez warunków zewnętrznych na ku- 
!e ę-tobuza. Układ choreograficzny oraz inscenizacja nace- 
°wane były słereotypowościa (AA. Mróz). Dekoracje i ko-

A Wojciechowskiej tym razem znacznie niżej poziomu 
gentlemana", wyjąwszy ładnie stylizowane pasiaki czterech 
, i obraz z czerwonooka ośmiornica — „na dnie mo-

O dość bezbarwnie Z. Hassa.
Wa iITIU2yce Lewandowskiej także nie można mówić w sło- 
iC • zachwytu. Jest rozgadana, anemiczna, mało

SCIWa. Słaba to kooia Prokofiewa i Strawińskiego, bez Iwie- 
nuj Prosyis^'c^ mistrzów. Teki współczesny eklektyzm 
y/’ s uchacza zdawkowa, bezkontrastowa monotonia inwencji. 
cz\,SU,rn'e: rozczarował i obudził duże wątpliwości,
sia ? ° było właśnie z taka pożycia baletowa pokazywać

na Festiwalu.

ciele, przedstawiciele orga­
nizacji, związanych z wycho­
waniem dzieci i młodzieży.

Pracownicy Zakładu Ener­
getycznego Poznań Miasto 
(12 podpisów) piszą m. in.: 

„Jesteśmy wstrząśnięci (...) 
Mamy również dzieci i na

Z listów 
do redakcji 

myśl, że może je spotkać to 
samo, ogarnia nas przeraże­
nie (...) Mamy nadzieję, że 
sprawa zostanie należycie o- 
ceniona przez nasze władze, 
przede wszystkim szkolne i 
winni zaniedbania zostaną 
pociągnięci do odpowiedział-

tego, że człowiek chwytając 
jakieś przedmioty będzie się 
ustawicznie mylił wysuwa­
jąc rękę zbyt daleko lub zbyt 
blisko z powodu niemożnoś­
ci właściwej oceny odległoś­
ci.

W warunkach krajobrazu 
księżycowego wszystko co 
będzie widać na horyzoncie, 
widać będzie jednakowo wy­
raźnie. Tylko według rozmia 
rów pozornego obrazu przed­
miotów sądzić będzie można 
o ich oddaleniu. Będzie to 
jednak możliwe tylko wów­
czas, gdy rzeczywisty roz­
miar obserwowanego przed­
miotu jest dobrze znany. Ten 
sam krajobraz księżycowy bę 
dzie bardzo różny i trudny 
do zidentyfikowania w zależ 
ności czy Słońce będzie w ze­
nicie, czy też niewysoko nad 
horyzontem. (API)

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

ności. Tym bardziej ze kie­
rownictwo szkoły nie zareago 
wało należycie na pisemną 
skargę ojca dziecka” (chodzi 
o list ojca Tadzia Cegielskie­
go, w którym zwracał on już 
uwagę kierownikowi szkoły 
na fakty pobicia synka przez 
kolegów — dop. red.).

Czytelnicy z Pniew podej­
mują w swoim liście próbę 
znalezienia środków zarad­
czych:

„Całe społeczeństwo pniew 
skie jest wstrząśnięte do głę­
bi tragedią, jaka rozegrała 
się na boisku szkolnym w 
Sierakowie (...) Niech przy­
kład ten będzie ostrzeżeniem. 
Powinny być ustalone dyżu­
ry na boiskach szkolnych, 
nie tylko podczas przerw, lecz 
również przed rozpoczęciem 
lekcji, kiedy młodzież szkol­
na czeka na wejście do szko­
ły”.

Czytelnicy z Pniew wyra­
żają zarazem uznanie kierów 
nictwu Szpitala Powiatowego 
oraz Komendzie Powiatowej 
MO w Międzychodzie.

Pani Maria Szczerbińska z 
Poznania jest zdania, iż na­
leży zastosować kary wobec 
winnych dzieci i również nie 
zapominać o ich rodzicach, 
którzy powinni się poczuć od 
powiedzialni za zachowanie 
swoich „pociech”.

Czytelniczka pisze m. in. 
„Do kierownika szkoły nale­
żało, po otrzymaniu listu od 
ojca Tadzika, otoczyć chłop­
ca należytą opieką, zapewnia 
jącą mu ochronę przed takim 
czynem starszych kolegów”.

I dalej — Czytelniczkę nie­
pokoi fakt, że:

„ ... w poniewieraniu i mai 
tretowaniu chłopca brały u- 
dział dziewczynki”.

Tyle — niektórzy z na­
szych Czytelników. Wyraża­
my serdeczne podziękowanie 
za ich uwagi, doiyczące jakże 
obchodzącego nas wszystkich 
problemu. Tadeusz Cegielski, 
uczeń III klasy Szkoły w Sie 
rakowie, przebywa w między 
chodzkim szpitalu pod tros­
kliwą opieką lekarzy. Czuje 
się lepiej, między innymi 
dzięki społecznej postawie 
tych, którzy na nasz apel po­
spieszyli oddać krew rzadko 
spotykanej grupy.

Pozostaje problem. Pro­
blem pełnego współdziałania 
pomiędzy szkołą i domem, 
zgrania poczynań pedagogów 
i rodziców.

Mija 150 lat od dnia 
urodzin Michała Ler 
montowa, wielkiego 
poety rosyjskiego, 

którego twórczość weszła na 
zawsze do światowej skarb­
nicy kultury. Lermontow cie 
szy się wśród radzieckich czy 
telników do dziś wielką po- 
czytnością: w ZSRR jego u- 
twory wydane były dotych­
czas 681 razy w 66 językach 
i w nakładzie ok. 32 min. 
egz. Wśród wielu naukow­
ców — badaczy twórczości 
Lermontowa specjalną pozy­
cję zajmuje Iraklij Andron- 
nikow, pisarz, historyk lite­
ratury i krytyk, który od 30 
już lat bada życie i dzieła 
Lermontowa, poświęcił mu 
wiele książek i opracowań 
monograficznych, odkrył licz 
ne nieznane wiersze i prace 
Lermontowa. I. Andronni- 
kow jest autorem niniejszego 
szkicu.

Gdy mówimy Lermontow 
— do uczuć zachwytu nad 
mistrzostwem jego liryki do­
łącza się uczucie głębokiej 
zadumy i wielkiego żalu, go­
ryczy jak po niedawnej, oso­
bistej utracie kogoś bliskie­
go. W dziejach chyba całej 
światowej literatury nie ma 
innego, równie wielkiego po- 
ety, którego pasmo życia 
przerwało się tak wcześnie. 
Lermontow zginął nie mając 
jeszcze nawet ukończonvch 
27 lat, podobnie jak Puszkin 
w sprowokowanym przez ko­
ła dworskie pojedynku, zgi - 
nęł w cztery lata po Puszki­
nie. I te właśnie cztery lata, 
w ci? eu których narodziły 
sie najlensze poezje Lermon­
towa, jak i wspęmał* po­
wieść psychologiczna „Boha-

Ma Pan rację, redakto­
rze, iż w trwałości 
ogumienia tkwią ol­
brzymie i niewykorzy 

stanę dotychczas rezerwy go­
spodarcze. Ja pracowałem w 
w „Stomilu”. Mam motocykl 
— WFM-kę. Byłem więc z je­
dnej strony producentem a z 
drugiej — użytkownikiem 
opon, tyle, że wytwarzanych 
w innej fabryce.

Opony kupuję zawsze z 
drżeniem serca; to istny „To­
to-Lotek”! Nigdy człowiek nie 
wie na co trafi. Ostatnio tra­
fiłem akurat na dobre opo­
ny. Zrobiłem na nich prawie 
5 tysięcy kilometrów i są na­
dal jak nowe: mają wyraźną 
rzeźbę bieżników, dobrze trzy­
mają się szosy, pozwalają na 
dobry zryw i nie grzeją się 
zanadto. Jeżdżąc na nich czu- 
ję się jakoś pewniej i bezpiecz 
niej w siodle. Natomiast ku­
pione poprzednim razem, zni­
szczyły się po przejechaniu 
tysiąca kilometrów.

Od czego to zależy? Nie 
wiem. Domyślam się jednak, 
iż moi koledzy z „Degumu” 
w Dębicy, produkujący opony 
do pojazdów osobowych, bory 
kają się z tymi samymi pro­
blemami co ludzie w „Sto­
milu” przy wytwarzaniu opon 
do samochodów ciężarowych, 
opon rolniczych i rowero­
wych.

O najważniejszych proble­
mach warunkujących trwa­
łość opon już pisaliśmy. Na­
leżą do nich: jakość surowców 
i półfabrykatów, nowoczes­
ność maszyn i technologii oraz 
kwalifikacje wytwórców. Nie 
wspomnieliście jednak, że każ 
dy z tych problemów składa

„Wielkopolska dla ak&poriu."
Ten ładny model lampy stołowej został wyprodukowany w Po­
znańskich Zakładach Armatur. Model można

150-1ecie urodzin

Fot. —
K. Przychodzki

Słowo o Lermontowie
ter naszych czasów” — two­
rzą cały etap w rozwoju ro­
syjskiej literatury; one też 
zadecydowały, że poeta zajął 
drugie miejsce w plejadzie 
najwspanialszych rosyjskich 
poetów: po Puszkinie, a przed 
Niekrasowem, Blokiem, Ma­
jakowskim.

Następcę Puszkina dostrzeg 
li w Lermontowie od razu 
zarówno czciciele jak i 
wrogowie puszkinowskiego 
geniuszu. Było to w dniach, 
gdy po tragicznym zgonie 
poety tysiączne rzesze spie­
szyły złożyć mu ostatni po­
żegnalny hołd. Wówczas to 
na wzburzony Petersburg 
spadły w licznych ręcznych 
odpisach płomienne, demas­
katorskie strofy wiersza 
„Śmierć poety”, rozgłaszają­
ce prawdę, o której milczeli 
nawet przyjaciele Puszkina. 
Pod wierszem widniał mało 
k^mu znany wówczas pod­
pis: Lermontow. „Śmierć 
poety” zyskała mu z punktu 
sławę — ale równocześnie, 
na rozkaz rozwścieczonego 
cara, zaprowadziła go jako 
zesłańca do armii uśmierza­
jącej powstałe do walki ple- 
m;ona na Kaukazie. Wiersz 
ten określił drogę Lermonto­
wa iako poety.

Natura szczodrze obdarzy­
ła Lermontowa wszechstron­
nymi zdolnościami. Był bar­
dzo muzykalny. grał na 
skrzypcach, na fortepianie i 
flecie, miał dob^y głos, na­
wet komponować. Do«kenain 
rysował i malował, zajmował

EALIIACJA
Dlaczego opona 

oponie nie równa
się z mnóstwa „problemi­
ków”.

Podstawowy surowiec do pro 
dukcji opon — kauczuk natu­
ralny, zakupuje się za granicą 
nie na podstawie laboratoryj­
nych testów jakościowych, 
lecz — jak pomidory czy zie­
mniaki — na podstawie wy­
glądu zewnętrznego. Nadto 
„Stomil” otrzymuje często 
kauczuk w innych, niż to pla 
nowano, proporcjach gatun­
ków. Na przykład w I półro­
czu 1964 miał otrzymać 1268 
ton kauczuku naturalnego z 
gatunku RSS i 1056 ton z ga­
tunku BI. Crepe. Otrzymano: 
2298 ton RSS i tylko 862 tony 
BI. Crepe. I co z tym fantem 
później robić? Zatrzymać pro 
dukcji nie sposób, trzeba więc 
komponować na prędce nowe 
receptury.

Albo kauczuk syntetyczny. 
Wiadomo, że jest on plastycz- 
niejszy od naturalnego i od­
kształca się pod własnym cię­
żarem. Stąd trzeba go umiejęt 
nie transportować i w żad­
nym przypadku nie wolno go 
magazynować w pryzmach 
oraz pod gołym niebem. Kau­
czuk źle transportowany i

było oglądać na Je­
siennych Targach 
Krajowych, gdzie 
zrobił furorę. Rów­
nie duże zaintereso­
wanie nim okazała 
Centrala Handlu Za­
granicznego „Unl- 
versal". Zakłady spo 
dziewaja sie więk­
szych transakcji eks­
portowych. Warto 
orzy tym zaznaczyć, 
że oferowane lampy 
sa produkowane po 
nadplanowo. Zosta­
ły one zgłoszone do 
konkursu „Głosu" i 
Radia „Wielkopol­
ska dla eksportu".

sie litografią i gdyby poświę 
cił się plastyce zostałby zna­
nym artystą. Z łatwością roz 
wiązywał trudne problemy 
matematyczne, był wszech­
stronnie wykształcony, oczy­
tany, znał kilka języków. 
Wszystko osiągał z niezwyk­
łą łatwością. Mimo to swój 
wielki talent poetycki wy­
taczał, polerował uporczywą 
codzienną pracą. Bo tuż 
przed nim błyszczała na fir­
mamencie wielka gwiazda 
Puszkina.

Zachował się zeszyt Ler­
montowa z 1832 r. w którym 
starannie przepisał wszyst­
kie najlepsze poezje z innych 
młodzieńczych zeszytów. Są­
dzić należy, że nosił się z za­
miarem wydania zbioru poe­
zji, ale pozostało to wów­
czas w sferze zamiarów. 
Pierwszy swój zbiór poezii 
Lermontow wydał dopiero po 
8 latach, na rok orzed śmier­
cią. I włączył doń spośród 
400 wierszy — tylko 26. z 30 
poematów — zaledwie 2. Ale 
czytelnicy ujrzeli od razu 
nie tylko wybitnego przed­
stawiciela romantyzmu, mi- 
s+rza liryki, ale pełnego bun­
tu i szyderstwa holownika. 
Czytali „Mcyri” — płomien­
ny monolog o wolności i u- 
traconej ojczyźnie. W „De- 
monio”, opiewającym bunt 
przeciw niobu, nrzeciw nie­
wolniczym porządkom na złe 
mi — o^c^uwali wvn’k wie­
loletnich filozoficznych do- 
ci^kań T.Armontown. jego go­
rącą agitację o prawo do wol 
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składowany, traci swoje naj­
cenniejsze właściwości. Któ­
ry z kolejarzy i innych pra­
cowników transportu wie jed­
nak, jak trzeba się z kauczu­
kiem obchodzić?

W „Stomilu” brak magazy­
nów powoduje, iż kauczuk 
składany jest często na dwo­
rze. Brak dźwigów stwarza 
niekiedy sytuacje karygodne: 
wrażliwy na wstrząsy kauczuk 
ściąga się z wagonów na zie­
mię... łańcuchami i traktorem!

Weźmy sypkie surowce po­
mocnicze: talk, wypełniacze, 
przyspieszacze itp. Aby opona 
była trwała, surowce powinny 
być czyste, świeże, pozbawio­
ne ciał obcych. Tymczasem 
stosowanie oszczędności w o- 
pakowaniach i niezręczny 
transport sprawiają, iż worki 
pękają, a zawartość wysypu­
je się do wnętrza wagonów, 
które przedtem wiozły cegłę 
lub wapno. A rezultat? Odro­
bina cegły lub piasku, dostaw 
szy się między osnowę i bie­
żnik opony, spełnia w niej 
rolę żyletki. Zresztą takie „ży 
letki” mogą się znaleźć w o- 
ponach i z innych przyczyn: 
wystarczy przecież — co się 
zdarza bardzo często — oby go 
rąca opona lub jej wewnętrz­
na forma spadły w czasie 
transportu z wózka na ziemię 
lub żeby silniejszy podmuch 
wiatru naniósł na nie, z po­
bliskiego otwartego składo­
wiska trochę pyłu węglowego.

Uważam, że przyczyny 
mniejszej trwałości opon mo­
gą być różne. Czasami zupeł­
nie błahe, zależne od fabryki 
i ludzi w niej pracujących, 
a mniej od jakości surowców, 
na które tak chętnie zrzuca­
my całą winę.

BRONISŁAW KABAT

Plastykowa „owoce” 
petrochemii

Ledwie ruszył płocki kom­
binat, a już wiadomo, że w 
oparciu o surowce tego be- 
niaminka polskiej chemii pro 
dukcja tworzyw sztucznych 
wzrośnie w najbliższych kil­
ku latach blisko czterokrot­
nie i wyniesie na koniec 1970 
roku przeszło pół miliona ton.

Tworzywa sztuczne posłużą 
jako surowiec niezbędny do 
wyrobu wielu artykułów gos 
podarstwa. domowego, mebli, 
urządzeń technicznych, a tak 
że części do maszyn. (API) 

ności myślenia, swobody ży­
cia i twórczości. W wierszach 
widzieli nie tylko liryka, ale 
poetę — obywatela, śmiało 
ukazującego ważne problemy 
społeczne.

Z ponownego zesłania do 
armii, na Kaukaz — tym ra­
zom za powieść „Bohater na 
szych czasów” — już nie wró 
cił. 27 lipca 1811 r, koło Pia- 
tigorska, na skłonie góry 
Maszuk, padł w pojedynku 
— w sprowokowanym poli­
tycznym zabójstwie.

„Jakże wysokie szczyty 
mogły go oczekiwać” — wo­
łał Gogol. A słynny krytyk, 
Bieliński, dodawał: „...W 
Lermontowie straciliśmy po­
etę, który pod względem za­
wartej w jego twórczości 
treści sięgnąłby o wiele da­
lej niż Puszkin”.

Nie tylko tym co stworzył, 
Lermontow wzbogacił skarb 
nicę kultury. Olbrzymi 
wpływ wywarł na całą póź­
niejszą rosyjską poezję i pro 
zę. Nie tvlko na Niekrasowa 
i Lwa Tołstoja, którzy tyle 
mu zawdzięczali, lecz rów­
nież na Turgieniewa, Dosto­
jewskiego i Gonczarowa, 
Czernyszewskiego, Sałtykowa- 
Szczedrina i Czechowa, na 
Gorkiego, Bunina, Błoka, Je­
sienina i Majakowskiego. Ra 
dzieccy poeci czczą go jako 
jednego ze swych prekurso­
rów i nauczycieli.

Dla wielkiego artysty nie 
istnieje data śmierci. Czyta­
jąc dziś Lermontowa, za­
chwycając się płomieniem 
jego poezji, jego niepowta­
rzalną liryka, odczuwamy go 
wciąż jako twórcę żywego i 
bliskiego.

IRAKLIJ ANDRONNIKOW



Kosmos i
D

wa wielkie wydarzenia — udany słarł trój­
ki radzieckich kosmonautów w jednym 
siałku i XVIII Igrzyska Olimpijskie w To­
kio — zepchnęły na dalszy plan wszyst­

ko inne, co Telewizja przygotowała dla nas w 
tym tygodniu. Nawet dwa widowiska: „Wieczor­
ny spacerek" J. Janczura (Kobra) i „Niski pułap" 
M. Promińskiego przeszły trochę obok tego nur­
tu wielkich przeżyć. Ale o spektaklach — póź­
niej. Prawdę mówiąc, Olimpiada i Kosmos ura­
towały w pewnym stopniu program TV, jako że 
pozostałe pozycje, zwłaszcza publicystyczne, nie 
wyróżniły się niczym specjalnym. Mam tu na 
myśli „ASC nowoczesności", „Puławy — przy­
stanek chemia” czy ciekawy zazwyczaj „Maga­
zyn wojskowy”. Były to programy poruszające 
sprawy słuszne i potrzebne, ale zrobione nie 
tak ciekawie, żeby zainteresować telewidzów, 
żeby ich wciągnąć w temat. Nawet program 
„Przy sobocie po robocie” z Katowic, był wręcz 
nieudany (chociaż nie tak beznadziejny, jak ten 
pierwszy, sprzed kilku miesięcy). Nie zachwycił 
też koncert Wojskowego Zespołu Estradowego 
z Wrocławia. Nawiasem mówiąc, daleko bardziej 
podobał się teleturniej „Młodzież i nasze woj­
sko” i bardziej przyczynił sie do zbliżenia wza­
jemnych więzi: społeczeństwo — wojsko, choć 
i tutaj nie obeszło się bez przykrej pomyłki. 
Gdyby więc nie dwa wymienione w tytule wy­
darzenia, minorowy byłby łon dzisiejszego fe­
lietonu. Nie osłodziłby go dobry — jak zwy­
kle zresztą! — „Wielokropek”, nie pomocłaby 
nawet „Gawęda wiłków morskich" — w której 
kaoitan żeglugi wielkiej (niestety, nie zanotowa­
łem nazwiska, za co przepraszam) przeuroczo 
opowiadał o... zwierzętach na ookładzie statku, 
o ich przyjaźni i przywiązaniu do załooi. Zwróć­
cie uwagę na ten odański oroaram. Wys^ouia 
w nim bardzo często naprawdę znakomici ga­
wędziarze.

„Kobra” tym razem zaprezentowała nam wi­
dowisko osadzone nie w Londynie, Paryżu czy 
Nowym Jorku, lecz w Warszawie i w dodatku 
współcześnie. „Wieczorny spacerek”, choć nie 
rewelacyjny, był przecież zaangażowany w wal­
ce z chuligaństwem i w wołaniu o czynna po­
stawę społeczeństwa. Reżyseria J. Poręby i ora 
aktorów — poprawne. O wiele barwniejsze było

Olimpiada
widowisko M. Promińskiego „Niski Pułap” (III na­
groda na konkursie TV) w reżyserii J. Slołwiń- 
skiego. Autor podjął trudna próbę ukazania w 
artystycznym kształcie spraw, którymi się wszys­
cy interesujemy, ale o których właściwie wiemy 
mało: o pracy, życiu i troskach pilotów odrzu­
towych i ich rodzin. Świetna obsada aktorska 
(Ciepielewska, Skarżanka, Gogolewski, Jasiukie- 
wicz i in.), dobra reżyseria i sam temat sprawiły, 
że widowisko oglądało się z dużym zaintereso­
waniem, choć dwoje głównych bohaterów — 
por. Watażka (I. Gogolewski) i jego żona (A. 
Ciepielewska) nieco przerysowało swe role. Do­
tyczy to zwłaszcza A. Ciepielewskiej. Zamiast 
kobiety denerwującej się i lękającej o pierwszy 
po dłuższej przerwie lot męża, widzieliśmy nie­
kiedy wręcz hisłeryczkę. Taka koncepcja osłabi­
ła chyba ogólna wymowę widowiska, które trze­
ba przecież zaliczyć do pozycji dobrych i am­
bitnych.

Dziwnym trafem poniedziałek był dniem, w 
którym radzieccy kosmonauci ruszyli w Kosmos. 
„Niski pułap" nawiązywał więc w jakiś sposób 
do tematyki zdobywców przestworzy. Nawiązał 
też do niej, ale już bezpośrednio i całkiem świa­
domie, magazyn „Eureka” który zresztą zawsze 
konsekwentnie omawia najaktualniejsze sprawy 
lotów kosmicznych. Że dał sie nowym wyczynem 
radzieckich kosmonautów zaskoczyć, to już nie 
jego wina. Wręcz przeciwnie, należy pochwalić 
„Eurekę" za natychmiastowe zareagowanie na 
elektryzująca wieść z Moskwy. Oby > redakcja 
publicystyczna tak trzymała rękę na pulsie!

Jak dotychczas, satelita „Syncom — 3”, prze­
kazujący wieści z Tokio, działa bez zarzutu. Go­
rzej trochę z dalsza droga obrazu. W sobotę 
nie działały łącza gdzieś we Francji, a we wto­
rek znów nie ooladaliśmy popołudniowej relacji 
z powodu kiepskiej pogody w Kanadzie, co o- 
późniło słarł samolotu przewożąceoo film do 
Europy. Jeżeli takie wypadki nie będą się zda­
rzały częściej i jeżeli nasi komentatorzy z Berli­
na nie będą mylić dwójek bez sternika z dwój­
kami ze sternikiem (iak to bvło we wtorek wie­
czorem), nie narzekajmy. Byle nasi zawodnicy 
spisywali się jak najlepiej.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Pracownicy poszukiwani

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE NR 3, POZNAN, ul. Solna 12, przyj- 
mie do pracy zaraz pracowników stałych, jak 
również na drugą zmianę:

MURARZY, TYNKARZY, ROBOTNIKÓW -
KOPACZY, BETONIARZY, MONTERÓW7 
centr. ogrzewania, CIEŚLI, BRUKARZY. 

Praca w akordzie -— hotel bezpłatny, stołów­
ka na miejscu.

Przedsiębiorstwo przyjmie również: 
— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH

i SANITARNYCH,
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, 
— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH —

z odpowiednią praktyką na budowy miej­
scowe i zamiejscowe do Działów Wykonaw­
stwa i Przygotowania Produkcji.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płacy — Poznań, ul. Solna 12.

K6508
POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW- 
LANE zatrudni zaraz na dogodnych warun­
kach płacy:
— MGR. INŻ. wzgl. INŻYNIERA - MECHA­

NIKA na stanowisko konstruktora form 
metalowych;

— INŻYNIERA - MECHANIKA na stanowi­
sko st. insp. eksploatacji maszyn i urzą­
dzeń;

— INŻYNIERA BUD. LĄDOWEGO na sta­
nowisko inspektora kontroli technicznej 
oraz do laboratorium;

— INŻYNIERA BUD. LĄDOWEGO na stano­
wisko st. inspektora produkcji;

— MGR. INŻYNIERA wzgl. INŻYNIERA 
w zakresie prefabrykacji oraz technologii 
betonów na stanowisko kierownika biura.

Oferty wraz z życiorysem składać prosimy do 
Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K6542.

DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MONTOWO-BUDOWLANE POZNAN - GRl J 
WALD — zatrudni natychmiast:

— MURARZY,
— TYNKARZY,
— ELEKTROMONTERÓW,
— MONTERÓW wodno - kan. i e. o.,
__ CIEŚLI
— BLACHARZY BUDOWLANYCH
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowany, 
— SZKLARZA.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pr. 

cy w budownictwie.
Reflektujemy na pracowników7 zamiejsc, 

wych z możliwością codziennego dojazdu - 
pracy.

Wysokokwalifikowanym rzemieślnikom * 
pewnia się możliwość zakwaterowania.

Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia — Pozn; 
Al. Bema 3 b._______________ __ ________ Kgj
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALÓW; 
H. CEGIELSKI W POZNANIU — przyj5 
zaraz mężczyzn powyżej lat 18 do pracy t 
trzy zmiany do Fabryki Silników Agregat- 
wych i Trakcyjnych — Fabryki Silników 0k; 
towych i Obrabiarek w następujących zaw 
dach:
— TOKARZY, FREZERÓW7, SZLIFIERZY : 

otwory i plask.;
— WYTARZACZY, TRASERÓW I WIERCĄ

RZY — wyuczonych wzgl. przyuczonyc 
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH 2 Upraę 

nieniami — oraz
— ŚLUSARZY wyuczonych z trzyletnią prg; 

tyką i znajomością silników.
Miejscowych i na dojazd do 50 km.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Eu 

dcncji Osobowej przy ul. Dzierżyńskiego • 
223/229, pokój 101. ,

Wynagrodzenie wg stawek Ministerstw 
Przemysłu Ciężkiego. K65:
WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWĄ 
W POZNANIU, ulica Wojskowa 5 zatrud 
natvph m i a sit *

1 ELEKTROMONTERA — świadectw 
czeladnicze plus grupa kwalifikacyj; 
bhp oraz praktyka;

io Ślusarzy - mechaników — §Wj 
dectwo czeladnicze plus praktyka;

1 TECHNIKA - ELEKTRYKA — wykszta 
cenie średnie plus praktyka.

Warunki pracy i płacy do omówienia na mie 
scu. Osobiste zgłoszenia w Dziale Persona 
nym, ul. Wojskowa 5. K6i
MASARZY przyjmie zaraz PO WSZECH) 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW W NOWI 
TOMYŚLU. Wynagrodzenie wg zbiorową 
układu pracy. W34S

SAMONAPEŁNIACZ 
DŁUGOPISÓW

Zb. Zołmierkiewicz — W „Gło- 
s;e ‘Wielkopolskim” w rubryce 
„Odpowiadamy” wyczytałem, że 
redakcja nie zna sposobów napeł­
niania długopisów. Pragnę więc 
powiadomić zainteresowanego p. 
Krzyżostaniaka jak i wszystkich 
posiadaczy długopisów, że w nie­
których sklepach nabyć można sa 
monapełniacze z których każdy 
wystarczy do napełnienia 10 
sztuk długopisów.

KED. Dziękujemy i sądzimy, te 
czytelnicy nasi chętnie z tej po­
rady skorzystają. (2018)

REDAKOA ODPOWIADA

ry ma obowiązywać od 1 stycz­
nia 1965 r., pasierby dziedziczą 
spadek po ojczymie lub drugiej 
matce?

ULGI W DOSTAWACH

Krystyna P. Rudniki — Czy na­
leżą się jakiekolwiek ułgi w do­
stawach obowiązkowych zbóż i 
żywca, jeżeli w roku bieżącym 
przeprowadzone były prace dre­
narskie?

RED. — Wydział Skupu Prezy­
dium WRN wyjaśniło nam, że w 
myśl instrukcji Ministra Przemy­
słu Spożywczego i Skupu z 1 lip- 
ca 1961 r. wykonane roboty dre­
narskie stanowią podstawę do za­
stosowania odpowiednich ulg, po­
dobnie jak szkody wyrządzone 
przez zwierzynę leśną. Ulgi te 
powinny się stosować równocześ­
nie w obowiązkowych dostawach 
zbóż i ziemniaków. Wysokość ulg 
jest uzależniona od obszaru za­
siewów, na którym wykonano ro­
boty drenarskie, w okresie we­
getacji roślin oraz od stopnia 
zniszczenia upraw. (1882)

SPADEK DLA PASIERBÓW

F.W. Wolsztyn — Czy według 
nowrngo kodeksu rodzinnego, któ-

RED. — Nowy kodeks cywilny 
nie przewiduje jako ustawowych 
Spadkobierców pasierbów. Mogą 
one dziedziczyć jedynie na pod­
stawie sporządzonego testamentu.

(1928)

ODZYSKANIE UTRACONYCH 
PRAW

E.H. Poznań — W roku 1960 wy 
rokiem Sądu Powiatowego w Poz­
naniu zostałem skazany na areszt 
z zawieszeniem, które minęło w 
lutym ubiegłego roku. Kiedy mo­
gę starać się o zatarcie skazania?

RED. — Jeżeli w ciągu trzech 
miesięcy po upływie okresu za­
wieszenia, sąd nie zarządzi wyko­
nania kary, skazanie uważa się 
za niebyłe, a skazany odzyskuje 
wszystkie utracone prawa. (1714)

URLOP DLA UCZĄCYCH SIĘ

Ka.Zet. słuchacze ZSN — Jesteś 
my słuchaczami 3-letniego Zaocz­
nego Studium Nauczycielskiego i 
w związku t tym korzystamy z 
21-dniowego urlopu w ciągu roku 
na kształcenie się. Czy oprócz te­
go urlopu przysługuje jeszcze 
drugi — w końcu roku dla przy­
gotowania się do egzaminu koń­
cowego?

RED. — Pracownicy studiujący 
na trzyletnich zaocznych studiach 
nauczycielskich mają prawo do

urlopu 21-dniowego w każdym ro 
ku. Jeżeli jednak okres ten nie 
jest wystarczający, mogą ubiegać 
się o przyznanie dodatkowego 14- 
dniowegn urlopu bezpłatnego (Mo 
nitor Polski nr 50 poz. 667).

Kapitalnym źródłem wiedzy o 
czasach Powstania Styczniowego, 
o ludziach działających w one la­
ta na emigracji jest dzieło Maria­
na Tyrowicza „Towarzystwo De­
mokratyczne Polskie” — Przy­
wódcy7 i kadry członkowskie. Dzie­
ło jest przewodnikiem bibliogra­
ficznym za lata 1832—1863 i wypeł­
nia dotkliwą lukę w naszym piś­
miennictwie historycznym. Kilku­
nastoletnia praca autora nad 
„Przewodnikiem” wydała bogaty 
plon. KiW, str. 872. c. 240 zł.

„Dzieła zebrane” Stanisława Wy­
spiańskiego ukazały się w opraj 
cowaniu krytycznym doprawdy 
wyjątkowym. Jeśli wziąć pod u- 
wagę proporcje między miejscem 
zajmowanyn/ w tomie przez dra­
maty (..Daniel”, „Królowa Pol- 
s’Hej Ko».ony”, „Legenda I”, 
„Warszawianka”) oraz miejscem 
zpimowanym przez teksty kryty­
ków okaże się ten tom raczej to­
mem krytyk niż dramatów. Te

ostatnie zajmują 215 str. gdy 
dodatek krytyczny Leona Pło- 
szowskiego bez mała 150 str., a 
przedmowa Anieli Lem pińskiej 
str. CXVI (116). Trochę tu prze­
gięto pałkę, taka dawka nauko­
wych dociekań przy okazji czyta­
nia dramatu jest trudna do stra 
wienia dla przeciętnego czytelni­
ka. Wyd. Literackie, str. 415 plus 
CXVI, C. 31 zł.

Ponadto ukazały się: Leon 
Kruczkowski „Pawie pióra”, 
Czyt., str. 236, c. 15 zł, „Rocznik 
literacki 1962”, PIW. str. 581, c. 
70 zł, Wacław Biliński „Lato pc 
wojnie”, Wyd. Łódzkie, str. 258, 
c. 15 zł, Kornel Filipowicz „Ro­
mans prowincjonalny”, Wyd. Lit., 
str. 101, c. 7 zł, Stanisław Lem 
„Bajki robotów”, Wyd. Lit. str. 
237, c. 20 zł, „IV Zjazd Polskie4 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
podstawowe dokumenty i mate­
riały”, KiW, str. 381,. c. 10 z’ 
Julian Lider „Doktryna wojenne 
Wielkiej Brytanii” Wyd. MON 
str. 442. c. 50 zł, Alan Sillitc" 
„Samotność długodystansowca” 
PIW. str. 90, c. 10 zł, Gabriel" 
Zapolska „Fioletowe pończochy” 
Wyd. Lit., str. 295, c. 19 zł. Kr- 
roi Bunsch ..Przełom”, Wyd. Lit., 
sir. 453, e. M d.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALACYJ- 
NO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W MIĘDZYRZECZU Wlkp., za­
trudni zaraz:

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ELEK­
TRYKÓW,

1 ELI GTKYKA z IV grupą BHP. upraw- 
nior"ro do dokonywania pomiarów ochron­
nych oraz

3 TECHNIKÓW7 względnie MISTRZÓW do 
prowadzenia robót hydraulicznych.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac. W6643

OLEANDER CHORUJE
Joanna K. z Ostrowa. — Mam 

piękny oleander, lecz na jego li­
stkach pokazały się jasnobrunat- 
re plamki. Czy to prawda, że 
oleander jest rośliną trującą.

RED. — Plamki, które pokazały 
się na listkach, to tarcznik-oleau- 
drowiec. Małe nieruchome tarcz­
ki przytwierdzone do liści usuwa 
się przy pomocy twardej szczo­
teczki. Następnie chore miejsca 
należy zmyć denaturatem lub od­
warem z pyłu tytoniowego. La­
tem oleander powinien mieć du­
żo słońca i wody. Doniczkę moż­
na wstawić do naczynia z wodą. 
Sok oleandra jest trujący. Nale­
ży więc uważać, aby dzieci nie 
brały do ust jego gałęzi lub liści.

SZKŁA KONTAKTOWE
Paweł L. Jarocin — Proszę o 

wyjaśnienie, co to są szkła kon­
taktowe i w jaki sposób się je 
stosuje oraz czy mogą z nich ko­
rzystać osoby krótkowzroczno?

RED. — Okulary dotychczas sto 
sowane mogą być zastąpione 
szkłami kontaktowymi czyli na­
kładkowymi. Szkła takie, produ­
kowane obecnie z materiałów pla 
stycznych, zakłada się bezpośred­
nio na gałkę oczną. (Spośobu za­
kładani łatwo się nauczyć). 
Szkła te są wskazane dla osób z 
wysoką krótkowzrocznością oraz 
z dużą różnicą refleksji obu oczu. 
W Poznaniu takich szkieł nie wy­
rabia się. Najbliższy ośrodek w 
którym Pan może otrzymać szkła 
kontaktowe znajduje się w Łodzi. 
Radzimy zgłosić się do okulisty 
rejonowego z prośbą o odpowied­
nie skierowanie.

DOMKI NAD JEZIOREM 
KIERSKIM

G.P., tri. Listopadowa — Chcę 
wybudować domek campingowy 
nad Jeziorem Kierskim, ale nie 
wiem, do kogo się zwrócić o zez­
wolenie oraz wskazanie mi miej­
sca pod budowę?

RED. — Zezwolenie na ustawie­
nie domku campingowego wyda;e 
Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Wydział Budowni­
ctwa, Urbanistyki i Architektu­
ry. Istnieje jednak zakaz wy­
dany przez Wojewódzką Rade Na 
rodową m. Poznania stawiania 
jakichkolwiek domków nad tym 
pięknym jeziorem.

MIĘDZYNARODOWY 
CZERWONY KRZYŻ

Janina St. — Proszę o podanie 
dokładnego adresu Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża?

RED.: — Siedziba Międzynaro­
dowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża znajduje się w Szwajcarii. 
Dokładny adres: Genewa, 7 Ave- 
nue de la Paix. (1883)

Ucznia do warsztatu me- 
chanicznego przyjmę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, j 
Grunwaldzka 19 dla 34425g.
Dochodzącą opiekunkę dla ' 
1-rocznego dziecka przyj-' 
mę zaraz. Referencje wy- ! 
mrgane. Zgłoszenia: godz. 1 2 3 
17—19, Grunwaldzka 29 o 
m. 5, tel. 646-63 . 34872R ;
Pomoc domowa z dobrym ' 
gotowaniem chętnie ren­
cistka potrzebna. Poznań, ! 
ul. Czesława 10 m. 9, Ker- 
ger. Zgłoszenia: od godz.
14 . 34917g
Murarze na cały dzień za­
raz potrzebni. Dobrze za­
płacę. Grodzki, Rataje 109. 
_____________________ 35043g 
Pracownice fizyczne do 
warsztatu rzemieślnicze­
go przyjmę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35054g.
Emeryta - ślusarza mecha­
nika przyjmę na pół etatu 
(konserwacja urządzeń) 
zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35053g.
Palacz — stróż nocny do 
ogrodnictwa potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34635g.____________________  
Potrzebna pomoc domowa 
2 razy tygodniowo. Tele­
fon 428-11.__________ 34641g
Przyjmę zaraz kultural­
ną opiekunkę do cztero­
letniego dziecka. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 tfla 
34644g.
Osobę w średnim wieku 
z referencjami do prowa­
dzenia domu (trójka dzie­
ci szkolnych). Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 d<la 34668g.
Mężczyzna przyjmie jaką­
kolwiek pracę w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 34719g.

NauKa

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza nr 27 
m. 7,3339Ig
Potrzebny korepetytor do 
zajęcia się dziećmi klasa 
IV i V na rok szkolny. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34688g,

Dywan perski kuplę. O- 
ferty pisemne: „R-6629” 
PaR. Warszawa, Poznań­
ska 38. K6697
Kupię kuchenkę gazowo- 
węglową, kaloryfer ga­
zowy, umywalnię białą 64 
cm, bojler 150 litrów, pla­
stik poręczany — nowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 34704g.

Czy złożyłeś KUPONY
„Koziołków"
Ullilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli

GRAJĄC W „KOZIOŁKI” 
MOŻESZ WYGRAĆ:

# 500.0C0 ZŁOTYCH
# SAMOCHÓD „SY RENA”
# LICZNE NAGRODY RZECZOWE 
# oraz PREMIE PIENIĘŻNE.

K6686

Siatkę parkanową — na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

__ 33626g
Pianino „Calisia” nowo­
czesne sprzedam. Poznań, 
Marszałkowska 18, tele­
fon: 641-25. 34510g
Sprzedam wózek dziecię- 

! cy biały, głęboki, nowo- 
; czesny. Walki Młodych 2 
m. 14, w godz. 10—12.

34907g
Sprzedam piec Kamino 
do c. o. Telefon 479-02. 
____________________ 34639g 

i Wózek dziecięcy nowo- 
1 czesny sprzedam. Swobo- 
| da 47 m. 12.________ 34647g
' Sprzedam piec kaflowy 
; pokojowy. Rycerska nr 3 
j m. 7, od godz. 16. 34650g
| Fortepian „Ecke” sprze- 
j dam wyjątkowo tanio — 
j zamienię na pianino — 
I dopłacę. Marchlewskiego 
' nr 60 m. 23 . 34653g

(Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, bufet, witrynę, 
stół, krzesła. Żupańskie- 
go 13 m. 1, od godz. 16.
_________ ___________ 34698g

Łóżeczko dziecięce meta­
lowe sprzedam. Dzierżyń­
skiego 107 m. 2. 34703g
Maszynkę elektryczną do 
podnoszenia oczek sprze­
dam. Telefon 555-75.
_ ___________________3471 Og

Sprzedam leżankę tanio. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34714g.
Gabinet dentystyczny — 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Jagiellońska 12 m. 3. tel. 
213-93.34715g
Parę dobrych koni, wóz 
gospodarski na gumach. ! 
maszynę wykopkową —. 
gwiaździstą do ziemni a- • 

l ków, maciorę wysoko i 
urosną, krowę z cielęciem i 
i dużo drobiu — sprze- 

, o’am. Borowicz, Poznań i
24,1 Czapury, ul. Poznań- i 
|skś| 31. 34692g I

Samochody
Sprzedam „Skodę” furgon 
pełnosprawny — 17.000 zł. 
Wiadomość: Poznań, Wa­
wrzyńca 28. 3462Sg

Piec centralnego ogrze­
wania Camino 2,25 mi, 
mało używany, sprzedam. 
P^-nań. ^^rszałkrn-ska 
18, tel. 641-25. 34511g

Samochód „Trabant” lub 
„P-70”. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3498Cg.
„Junak” po 4.500 km, bar­
dzo tanio sorzedam. Poz­
nań, świetlana 19 m. 4, 
Od godz. 14—16. 34799g

Srrzedam samochód „War 
szawa”. Ostrzeszów, ul. 
Leśna 15, Józef Kut.

___________ _7746Ostr.
Kupię samochód DKW 
może być d‘o remontu. 
Tel. 441-10 godz. 17—19 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 34696g.
„Syrenę” 101 sprzedam. 
Cfsrty Biuro Ogłoszeń, 
r;• unwatldzka 19 dla 34705g.
Samochód „Fiat 600 
Multipla” do remontu o- 
raz silnik do samochodu 
„Mercedes” V-170 sprze­
dam., Wiadomość: telefon 
463-70, od godz. 17—20.

34729g

LoKale

Poszukuję garażu okolice 
Rynek Jeżycki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3i718g.
Garażu w dzielnicy Grun­
wald poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34724g.
Pracująca pani poszuku­
je pokoju. Może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 34919m.
Zamienię 3-pokojowe mie­
szkanie, samodzielne, sta­
re budownictwo na 2 mie­
szkania: 1 pokój z kuch­
nią i lJ/s pokoju z kuch­
nią, stare budownictwo z 
wygodami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
di a 34494g.
Zamienię mieszkanie w 
Rawiczu 2 pokoje, kuch- 
n>a na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

Nieruchomości

Sprzedam dom z ogrod: 
w Gostyniu. Wiadoma 
Józef Kubiak, Ges; 
Wlkp., ul. Nad Kania!

7748ÓS
Sprzedam działkę 5.000: 
po<? budowę domu, szkli 
ni oraz 2 małe dzii 
budowlane. Poznań, P 
derewskiego 1 m. 4. 

331
Sprzedam względnie 

} mienić na dobry sin
Chód parcelę. 1100 m»: 

i dzielona na dwie, kii 
pod zabudowę jedne: 

1 dźinną. Oferty B 
i Ogłoszeń, Grunwaldzki 
1 dla 34945g, _______
Sprzedam willkę w P 
szewie (mieszkanie w 
ne), morga ogrodu o? 
cowego, chlew. Waru: 
do omówienia. Br. B 
gańska. Sośnica, pov 
Pleszew. W
Sprzedam dom jedno: 
dzinny 2 ha ziemi p: 
Grodzisku Wlkp., od 
gieść 1,5 km. Izabella B 
kcwiak, Grąblewskiep 
przy drodze opalenick 

______ M 
kupię willę piętnu 
wolnostojącą, wyłącz: 
(5 pokoi), wszelkimi * 
godami, ogrodem 600—! 
ni?, w mieście przy $ 
nych trasach, do 350.W 
Oferty Biuro Oglosz 
Grunwaldzka 19__ 1
34620g,____________  _
Sprzedam połowę 
tlowy bliźniaczej s’1 
wym stanie. Dąbrowa 
go 318. Zgłoszenia, S! 

। ska 61.______ 
l Kupię domek jedno 
I dzinny Winogrady — 5 
; ląg. Warunki kupna/ 
zamiany do omów:ei 

I Oferty Biuro Ogłcsz
Grunwaldzka 19 dla

, Korzystnie sprzedamd’ 
działki po 5350 m:. 1 

, browa, stacja Palec- 
i Oferty Biuro OS!os,!. 
I Grunwaldzka 19 dla W
Okazyjnie sprzedamdz 
kę budowlaną — 3.090 

i Zlotniki, gromada Sue 
I las. Oferty Biuro 0= 
। szeń, Grunwaldzka H

34707g._______________ _
j Parcelę pod budowę 
i Winogrady, 1.115 W
sprzedam. Adres 
Biuro Ogłoszeń- yj 
walfzka 19 dla 347M 
Okazyjnie snrzedam ę 
10 pokoi w Rawiczu, - 
że mieszkanie wolne 
ferty Biuro 
Grunwaldzka 19 dla H*

Spirsznie sprzedam willę 
z ogrodem, wolne miesz­
kanie nokój z kuchnia — 
cena 150 tvs. (dogodna ko- 
munikacta miejska). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
349C4g.
Pół atrakcyjnej willi w 
pięknym położeniu miasta 
Poznania, 3 duże wyłą­
czone pokoje nowoczesne, 
duży ogród, 330.000 zł. 
Willa wyłączona na dwie 
rodziny, 4 pokoje kom- 
foitowe, 550.0C0 zł, wpłaty 
4:-0.000 zł. Piękny nowy je­
dnorodzinny, samodzielny 
dcm, 3 pokoje, ogród, 
320.000 zł. Dom nowy wy­
łączone 3 pokoje, w Pusz­
czykowie, 200.000 zł. Zgło­
szenia: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21. 34979g

Zgubiono dowód rej 
cyjny na motor WSK 
dany przez Wydział 
munikacji w Ost,zr 
wie na nazwisko A.
Lorc._____ ______  
Zagubiono książecji? 
bczpieczeniową 
Łuczak, Dolna Wil<^

Zagubiono prawo y 
amat., książeczkę c‘j 
nieza wydaną PrzeL- 
Rzcmicślniczą w 
niu, kartę rejestra 
motocykla ->Jun 
nazwisko Jacek A 
Rudniki, poczta OP. 
ca, pow. Nowy Tom^



zawiadamia

A NO

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM
W POZNANIU

PRZEDSIĘB. REMONTOWO - MONTAŻOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

W POZNANIU, ulica Grunwaldzka 225
zawiadamia

WSZYSTKICH ZLECENIODAWCÓW, że

remonty kapitalne i średnie
wszystkich swych Klientów,

że w okresie
•d 19 października do 19 listopada 1964 r.

PRZEPROWADZA IWWEHTUBĘ TOWARÓW
w swych magazynach przy ul.

Naszych odbiorców prosimy o 
się w naszych placówkach:

KONIN, ul. Poznańska

Katowickiej 1.

zaopatrywanie

nr 70, tel. 624
♦ LESZNO, ul. Narutowicza 6 B, tel. 21-07 
♦ OSTRÓW Wlkp., ul. Polna 1 b, tel. 684 
♦ WĄGROWIEC, ul. Rogozińska 1, teł. 189 
_____—   ________________  K6539

« W

urządzeń chłodniczych i gastrono­
micznych oraz instalacji now'yeh urzą­
dzeń chłodniczych i gastronomicznych 
w 1965 r. będą przeprowadzane tylko 
po uprzednim zgłoszeniu robót do 

portfelu zleceń na rok 1965.
Termin zgłoszenia upływa z dniem 25 paździer- 
n ik a 1964 roku. • Zgłoszenia przyjmują 
j /n^orrnacJi udzielają właściwe terenowe od­działy:

Poznań, ul. Grunwaldzka 225, teL 620-86, 
Ostrów Wlkp., ul. Kaliska 45, tel. 717, 
Kalisz, ul. Staszica 43, teł. 49-48, 
Zielona Góra, Ogrodowa 9, tel. 30-06, 
Gorzów Wlkp., ulica Armii Polskiej 29, 

telefon 36-22.
K6672

MIEJSKI H A N D Ę L 
DETALICZNY ARTYKUŁAMI 
GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO
W POZNANIU

ZAWIADAMIA

że w dniu jutrzejszym
SPECJALISTYCZNY

zostanie otwarty
SKLEP

okuć meblowych i budowlanych
W POZNANIU, przy ulicy 23 L u tego 17

pod patronatem Biura Zbytu, Okuć i Instalacji 
Budowlanych.

Sklep jest zaopatrzony w pełen asortyment 
artykułów produkowanych przez zakłady podległe 
ZJEDNOCZENIU OKUĆ I INSTALACJI 
BUDOWLANYCH.

K6693

Na szczęście kup sobie LOS
Krajowej Loterii Pieniężnej
Najbliższe ciągnienis-20 października

___________________ K6269

ZAKŁADY GAZOWNICTWA
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO
POZNAŃ, uljca Grobla 15

POSIADAJĄ DO ‘SPRZEDAŻY

CZĘŚCI WYMIENNE

ZEGARKI
BIŻUTERIE

PRZYJMUJĄ 
W KOMIS 
SKLEPY P. H. D.

jubiler
K6935

Szyję spódniczki, cercwa- 
nie, modernizacja garde­
roby lekkiej. Marchlew­
skiego 58a m. 3 — lewy 
dzwonek. 34753g

WYKONUJE
z powierzonego materiału
solidnie terminowo

METALOWIEC

Spółdzielni.
K6698

Maga-
ZAKŁADY PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

Z METALI KOLOROWYCH
(NIEŻELAZNYCH)

W FORMACH METALOWYCH LUB 
W MASIE FORMIERSKIEJ

SPÓŁDZIELNIA PRACY

KRAKÓW, ul. Zabłocie 80
telefon nr 652-20.

Zainteresowane Zakłady proszone są 
o składanie zamówień na IV kwartał 
1964 r. i na rok 1965 pod adresem

Spiesznie poszukuję po­
życzki 50 tys. zł. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 34766g.

Matrymonialne
Reprezentacyjna, na sa­
modzielnym stanowisku, 
komfortowe mieszkanie i 
samochód pozna odpo­
wiedniego pana z wyż­
szym wykształceniem, dc 
lat 50. Cel matrymonialny. 
Ofert}’ Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34623g.
Panna wykształcona, pra­
cująca pozna kawalera 
lub wdowca zdrowego, 
uczciwego, od lat 48. szu­
kającego w kobiecie przy­
jaciela na dolę i niedolę 
życia. Cel matrymonial­
ny Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34658g.
Panna wykształcona, po-

ZŁOM ZŁOTY 
ZŁOM SREBRNY

i „GUMOPLAST” W SULĘCINIE, ulica 
zynowa 1, ogłaszają PRZETARG na:

1.

SKUPUJE

skB&p „lEBUTAS”
ulica r 10.

K6146

2.

3.

Do 
i stwa:

Przetargi

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W MUROWANEJ GOŚLINIE,
pow. Oborniki Wlkp. ogłasza PRZETARG
NIEOGRANICZONY po raz wtóry na BUDO­
WĘ WIATY na węgiel formowany, o powierz­
chni zabudowy 467,20 m2, konstrukcja żużlo- 
betonowa na filarach z cegły.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20. X. 1964 r.
o godzinie 10. K6647

wykonanie formy na wycieraczkę 
wą wg wzorów zagranicznych;
wykonanie remontu kapitalnego 
karki półautomatycznej;
wykonanie remontu kapitalnego
zgrzewarek do folii.
przetargu mogą przystąpić 
państwowe, spółdzielcze i

nione, na całość lub część robót.
Otwarcie przetargu w dniu 21

gumo-

wtrys-

pięciu

przedsiębior- 
nieuspołecz-

października
1964 r. Oferty nadsyłać pod adresem Zakła 
dów. K6678

do samochodów: Skoda, Mercedes, Ci­
troen, Bedford, Ford.
Informacje otrzymać można w Dziale 
Zaopatrzenia i Zbytu, ulica Grobla 15, 
pokój 221.

K6654

Dnia 13 października 1964 r. po długoletniej 
chorobie zmarła namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 77, nasza kochana mama, babunia, 
teściowa, siostra i ciocia, śp.

Z WOJTCZAKÓW

Maria Eichertowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm., 

o godzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie.
Msza św. żałobna za duszę drogiej Zmarłej 

zostanie odprawiona dnia 19 października 1964 r. 
w kościele Sw. Jana Kantego, przy ul. Grun­
waldzkiej, o godzinie 9.

O tym zawiadamiają
CÓRKA, SIOSTRA, WNUK I ZIĘĆ 

______________________________________35036g

W dniu 12 października 1964 r. zmarł

Andrzej Cichy
b. długoletni pracownik ZKT - PIMR

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm., 
o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Antoniego na Starołęce.

Zmarły był dobrym, sumiennym i wzorowym 
pracownikiem.

Cześć Jego pamięci!
Kierownictwo

Rada Zakładowa P. O. P.
_ ZAKŁADU
KONSTRUKCYJNO - TECHNOLOGICZNEGO 
PRZEMYSŁOWEGO INSTYTUTU MASZYN

ROLNICZYCH W POZNANIU K6699

Dnia 12 października 1964 r. zmarł długoletni 
Pracownik Oddziału II Woj. Przedsiębiorstwa 
^twowej komunikacji Samochodowej w Po­

Antoni Rutkiewicz
W Zmarłym tracimy zasłużonego, ofiarnego 

Pracownika i nieodżałowanego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

o Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm , 
godz. 16 z kaplicy cmentarza na Starołęce.

DYREKCJA
RADA ROBOTNICZA

WSPÓŁPRACOWNICY

RADA ZAKŁADOWA

M6700

^“awaldzka a

Doc. dr med. Roman Ra- 
fiński laryngolog, Poznań, 
ul Słowackiego 38, nie 
przyjfnuje do 15 listopada.

' ' 3506&
30—40. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka
dla 34732g.

Wypożyczam suknie ślub­
ne. zagraniczne, wieczo­
rowe, welony, nakrycia 
do chrztu, ubrania, fraki.
Długa 9. 33540g

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-
go 34. 32454g

siadająca 
Poznaniu 
ra — i 
technika

mieszkanie w 
pozna kawale-

nauczyciela 
w wieku

lub 
lat

19

Panna lat 36 na stanowi­
sku prowincji pozna
pana 36—44 lat uczciwego, 
dobrego i wiernego naj­
chętniej z wykształceniem 
rzemieślniczym. Cel ma- 
tr>monialny. Oferty z 
zdjęciem zwrot i dyskre­
cja. Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 18767p.

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji i Ko­
leżankom i Kolegom Zakładów Radiowych Ka­
sprzaka WBR Warszawa. Delegaturze i Spół­
dzielni „Jedność”, Ośrodkowi Zdrowia, Chó­
rowi Cechu Stolarskiego, Klubowi Sportowemu 
„Unia” w Swarzędzu, Przyjaciołom, Krewnym 
i Znajomym za tak liczne nadesłąne i wy­
rażone wyrazy współczucia, wieńce, kwiat-y i za 
serdeczny udział w pogrzebie naszego ukocha­
nego syna i brata, śp.

Mariana Łanieckiego
GORĄCE PODZIĘKOWANIE ’

składają «
RODZICE I BRAT Z RODZINĄ 's

Dnia 13 października 1964 r. zginął śmiercią 
tragiczną, namaszczony Olejami św., mój naj­
troskliwszy i najukochańszy mąż, tatuś, syn, 
Zięć, szwagier i wujek, śp.

Józef Załóg
przeżywszy lat 35.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm.. o go­
dzinie 15.30 z domu żałoby, Kórnik, ul. "Wojska 
Polskiego nr 7.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z CÓRECZKĄ I RODZINĄ

35077g

Dnia 12 października 1964 r. zmarł śmiercią 
tragiczną

Franciszek Sobkowiak
W Zmarłym tracimy długoletniego i ofiar-

nego pracownika oraz serdecznego 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 

dżinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na

Współpracownicy
Rada Zakładowa

kolegę.

bm., o go- 
Junikowie.

Rada Robotnicza
Dyrekcja 

ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO 
POZNAŃ - MIASTO

M6706

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
W ŚRODZIE WLKP., ul. Armii Czerwonej 4 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprze­
daż CIĄGNIKA MĄRKI „URSUS”, silnik nr 
42472, ni* podwozia 37891, nr inwenturowy 746/1.

Cena wywoławcza 10.375 zł. „ .
Przetarg odbędzie się 28 października 1964 r. 

w siedzibie RSO o godz. 10.
Przetarg, przeprowadzony zostanie wg prze-

pisów zarządzenia Ministra 
z dnia 1. VIII. 1960 r. (Monitor 
rok).

Przystępujący do przetargu

Komunikacji
Polski nr 66/60

winni złożyć
dzień naprzód w kasie RSO wadium w wysO'

BIURO PROJEKTÓW ENERGETYCZNYCH 
„ENERGOPROJEKT” — ZAKŁAD PRODUK­
CJI DOŚWIADCZALNEJ W POZNANIU, ul. 
Wawrzyńca 54/56, telefon 423-31 —

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie 
oprzyrządowania dla oprawy rtęciowej 
pyłoszczelnej.

Szczegółowych informacji odnośnie warun­
ków wykonania oprzyrządowania udzieli Dział 
Zaopatrzenia — tel. 423-31, gdzie znajdują się 
rysunki do wglądu.

Termin wykonania — sukcesywnie dc 30 li­
stopada 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, któ­
re posiadają uprawnienia do wykonywania 
tego rodzaju robót.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do dnia 22 października 1961 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 
24 października 1964 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K6646

kości 10 proc, ceny wywoławczej. K6677
WP PKS ODDZIAŁ TOWAROWO - SPEDY­
CYJNY W POZNANIU, ul. Towarowa 39/43 — 

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie 
PRAC REMONTOWO-BUDOWLANYCH 
hali naprawczej — do końca br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie WP 
PKS Oddz. Towarowo-Spedycyjny — w ter- 
minie 10 dni od daty ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28. X. 1964 r. o godz. 10 w Dziale Gł. Mecha­
nika.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy-

Komunikaty
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI, PREZYDIUM 
RADY NARODOWEJ M. POZNANIA podaje 
do wiadomości, że z dniem ogłoszenia praso­
wego ZAMYKA SIĘ DI.A RUCHU KOŁOWE­
GO na czas trwania rohór UL. BUŁGARSKĄ 
na odcinku od ul. Grunwaldzkiej do ul. Miecz- 
nikowskiej.

Objazd w obu kierunkach ustala się ul. ul.
Grunwaldzką, Marszałkowską. K6666

^w^Radio /Telewizji
czyn. K6645

W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

księdza prałata

dr. Czesława Piotrowskiego
długoletniego dyrektora
Księgarni Sw. Wojciecha

odprawiona zostanie msza św. w kościele Sw. 
Michała, przy ulicy Stolarskiej, w dniu 16 paź­
dziernika 1964 r., o godzinie 7.

Grono przyjaciół
34960g

Dnia 13 października 1964 r.
tragiczną nasz długoletni

zginął śmiercią
pracownik

Józef Załóg
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika, serdecznego kolegę i przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm„ 

o godzinie 15.30 na cmentarzu w Kórniku.

Rada Zakładowa Rada Nadzorcza
Zarząd Współpracownicy

MIEJSKIEJ SPÓŁDZIELNI ZAOPATRZENIA 
I ZBYTU W KORNIKU

35039g

Wnifaium- Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji),. Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Purzycki (zastępca re- 
Redaguje Kolegium. Ma sknnski Zbighiew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączv wszystkieW godL 8.30-17.30; redaktor naczelny 657-76. z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-8^ 

^r^tPlnlkami — informacje dla czytelników 657-l«;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie dział łączności z czytelnikami inrorn Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowa druk
ogłoszeń’rS^ odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne
ogłoszeń redakcja me oapowi Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka Ł 0-14

RADIO — PROGRAM I: 6.10 Wiadomości olim­
pijskie; 7.05 Transm. XVIII Igrzysk Olimpijskich 
w Tokio; 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka 
i aktualn.; 8.50 Pog. filozoficzna; 9 Dla kl. III i IV 
pt. „Dzikie łabędzie”; 9.20 Konc. Ork. Rozgł. Łódz­
kiej PR; 10 Dr Żabiński przed mikrofonem; 10.10 
Public, międzynar.; 10.’0 Z. Noskowski; I Symfo­
nia A-dur; 11 Dla kl. VI pt. „Staś, syn Wilhelma 
Telia”; 11.30 Gra Ork. Mandolinistów Rozgł. Łódz-
kiej PR; 
kwadrans: 
przyrody”

12.15 Wiad. olimpijskie;
12.40 Dla kl. V

13.05 Transm
VI i VII pt,

5 Rolniczy 
.Tajemnice

XVIII Igrzysk Olimpi.i-
skich w Tokio; 14 „Ucieczka jeńców fragm
pow.; 14.30 „Co Le wam w tej audycji najbardziej 
podoba”; 15.10 f oscnki węgierskie; 15.30 Z życia
ZSRR; 16.15
nem”; 16.35
olimpijskie; 17.10 
ski” — ode. pow.

atorskie zespoły przed mikrofo
.Gdzieś w gromadzie

W kraju; 17.25
17.05 Wiad.

Dysk Olimpii*

dnia; 19 Język angielski; 19. 
Konc. solistów; 20.26 Sport;
Rzymu”; 21.40 Mel. tan.;
22.35 Muz. kameralna.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 
PROGRAM II: 7.40 Wiad. 

francuski; 8.35 „Świat m

17.50 Felieton ekonom.; 18 Konc.

20.'0 Słuch. „Droga do
22.15 Dialogi o poezji;

12.05. 17, 20, 23.
olimpijskie; 8.15 Język 

zwierciadle nauki”;
9 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Poranek 
literacko - muzyczny; 11 Z muzyki baroku; 11.40 
Ekonom, problem tygodnia; 12.15 Wiad. olimpijskie; 
12.30 Radiowa Agronomówka; 13 Muzyka polska; 
13.25 „Chata wuja Toma” — gawęda; 14.45 „Błękt- 
na sztafeta”; 15 Wiazanka mel. rozrywk.; 15.10 
„Z dziejów muzyki chóralnej”; 15.30 Dla dzieci 
„O Warszawskiej Jesieni”; 16.05 Wiad. Jlimpijsk le; 
16.25 „Wieża Babel”; 16.55 Wielkopolska dla eks­
portu; 17.12 And. K. Pierzchlewicza; 17.25 Pozn-ń- 
ska Piętnastka Radiowa; 18.05 Uniwersytet radio­
wy — „Karol Marks — nauczyciel internacjonr’i- 
zmu”; 18.15 Odtworzenie transm. XVIII Ig"Zj sk 
Olimpijskich w Tokio; 19.01 Muzyka i nktuain; 
19.30 Ekonom, problem tygodnia; 19.35 Ork. i zern. 
muz. rozrywk.; 21.27 Kronika olimpijska; 22 Rr p. 
z II Festiwalu Oper i Baletów Polskich; 22.1.5 Igor 
Strawiński: „Edipus Rex” — opera — oratorium; 
23.15 Muz. rozrywk.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30. 8.30 12.05, IG. 19. 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 „Fizyka” dla kl. VI; 11.25 
Przerwa; 16.25 Program dnia; 16.30 Igrzyska Olim­
pijskie (Berlin); 18.15 Film dla dzieci „Comek 
i Anka”; 18.45 Program rozrywk. dla miodz. 
„Pstrąg” i „Cytryna”; 19.20 Nie tvlko dla pań; 
19.50 Dobranoc i dziennik: 20.30 Film seryjny — 
”Co'vb°y * koń” pt. ..Pojedz na nim chłopcze”: 
21.25 Program pt. „Życzenia uniwersalne”; 21.55 
PKF; 22.05 Wiadomości; 22.15 Program dnia: 22.20 
Filmy krótkometr.; 23 Igrzyska Olimpijskie 
(Berlin). Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



20 lat w służbie narodu
ainaugurowane w Ostrowie 10 bm. uroczystości obcho- 

dów XX rocznicy powstania Milicji Obywatelskiej wy­
padły niezwykle okazale.
W capstrzyku wieczornym 

wzięły udział tłumy miesz­
kańców, którzy następnie zgro 
madzili się wokół skweru przy 
ul. Sienkiewicza. Przybyli tu­
taj również goście: sekretarz 
KW PZPR — Jan Olzak, z-ca 
Komendanta Wojewódzkiego 
MO — płk Alojzy Cygański, 
sekretarz KZ PZPR przy Ko­
mendzie Wojewódzkiej MO — 
mjr Stanisław Zaczkowski, de­
legacje komend powiatowych 
MO z sąsiednich powiatów.

Do zebranych przemówił 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Ostrowie — Marian 
Gilarski, podnosząc zasługi 
Milicji Obywatelskiej. Następ 
nie sekretarz KW PZPR — 
Jan Olzak, dokonał odsłonię­
cia pomnika, ufundowanego 
przez społeczeństwo ku czci 
milicjantów, pracowników’ 
służby bezpieczeństwa i 
ORMO, poległych w walce o 
władzę ludową.

Po odegraniu Międzynaro­
dówki capstrzyk ruszył w kie 
runku Domu Kultury Koleja­
rza na uroczystą akademie, 
którą otworzył I sekretarz KP 
PZPR — Jan Majerczak, wita- 
jąc serdecznie zebranych i u-

Wadliwa dystrybucja 
podręczników szkolnych
Upłynęło już kilka tygodni od rozpoczęcia nauki w 

szkołach. Pochylone nad pulpitami jasne i ciemne 
główki z ciekawością chłoną nową — z roku na rok rozleą- 
lejszą wiedzę o świecie i życiu.
Podstawę w jej zdobywaniu 

stanowią podręczniki szkolne. 
Rozprowadzono ich w bieżą­
cym roku mnóstwo. Szkoły 
podstawowe naszego woje­
wództwa otrzymały 1 milion 
240 tys. egzemplarzy, a szko­
ły średnie 287453. Akcja osz­
czędzania papieru nie pozwo­
liła jednak wyprodukować no 
wych książek szkolnych dla 
każdego dziecka. Toteż część z 
nich korzysta, jak w ubieg­
łych latach, ze starych ksią­
żek. Oszczędzanie książki 
szkolnej stało się już dobrą 
tradycją naszych dzieci.

Wydawnictwa podręczni­
ków szkolnych nie zdążyły na 
czas wyprodukować niektó­
rych tytułów. W ogóle nie ma 
na rynku księgarskim dotych 
czas np. „Wiadomości o przy­
rodzie’’ na kl. IV, podręczni­
ka do języka niemieckiego na 
kl. IX, czy podręczników dla 
techników ekonomicznych jak 
„Księgowość przedsiębiorstw 
handlowych” czy „Ekonomia 
przedsiębiorstw przemysło­
wych”. Najgorzej przedstawia 
się sytuacja w technikach rol­
niczych, gdzie na 60 tytułów 
nie ukazało się jeszcze 20.

Podobnie jest z lekturami 
szkolnymi. Dotychczas nie u- 
kazały się jeszcze m. in. takie 
tytuły jak „Matka” Gorkiego, 
„Wybór nowel” Konopnickiej 
czy „Marta” Orzeszkowej. Wy 
dawnictwa obiecują wpraw­
dzie brakujące tytuły sukce- 
swnie dostarczać, ale oba­
wiamy się, że może to być 
„musztarda po obiedzie”.

Nowa forma rozprowadza­
nia podręczników szkolnych 
za pomocą talonów ma swoje 
dobre strony. Zbliża młodzież 
do księgarni, pozwala wcho­
dzić bezpośrednio w świat 
książek. Niepokojący jest jed­
nak fakt że wiele zaplanowa­
nych do dystrybucji tytułów 
zostało na półkach księgarń, 
wtedy gdy tu i ówdzie zgłasza 
się młodzież, która nie posia­

dzielając głosu przewodniczą­
cemu Prezydium MRN w 
Ostrowie — Marianowi Gilar- 
skiemu.

Mówca przypomniał lata, w któ 
rych organizowała się po wojnie 
Milicja Obywatelska, dni wypeł­
nione trudną walką z niedobit­
kami armii hitlerowskiej i reak­
cyjnym podziemiem. W Ostrowie 
Milicja zawiązała się w dniu wy­
zwolenia miasta — 23. I. 1945. 
Pierwszym jej komendantem był 
Tadeusz Karasiński, a Kazimierz 
Buda dowodził wówczas oddzia­
łami ochotniczej obrony miasta. 
To właśnie ci pierwsi milicjanci, 
wsparci ochotnikami, zmusili do 
cofnięcia się czołówkę dywizji SS 
„Herman Goering”. Zginęło wów­
czas 5 milicjantów.

Później były trudne walki z ban 
darni „Błyska”, „Cienia” i „Sza­
rego”. Ogółem w powiecie zginę­
ło 17 milicjantów.

Z okazji przypadającej 20 rocz­
nicy powstania Milicji Obywatel­
skiej w sali Rolniczego Domu To­
warowego w Słupcy odbyła się 10 
bm. uroczysta powiatowa akade­
mia. Poza referatem okolicznościo 
wym, wręczono nagrody, odzna­
czenia i dyplomy. Wystąpił zespół 
estradowy „Echo” z Zagórowa.

W tym samym dniu nastąpiło 
uroczyste otwarcie nowo wybu-

da jeszcze potrzebnych pod­
ręczników. W księgarniach 
„Domu Książki” pozostało np. 
4500 szt. „Ćwiczeń Elementa­
rzowych” dla kl. I. 5 000 szt. 
„Arytmetyki” dla kl. II, a na­
wet około 3 000 podręczników 
dla kl. VI, mimo że przecież 
ta klasa otrzymała nowe książ 
ki, dostosowane do założeń re 
formy szkolnej. Toteż mło­
dzież może jeszcze uzupełnić 
przez pełnomocników szkol­
nych zakup potrzebnych im 
podręczników, zaś książki 
szkolne dla kl. VII można o- 
trzymać w wolnej sprzedaży 
— bezpośrednio w księgar­
niach.

Aby przyjść z pomocą mło­
dzieży w posługiwaniu się 
podręcznikami deficytowymi, 
wprowadzono — po raz pier­
wszy w tym roku tzw. rezer­
wy biblioteczne podręczników’ 
przeznaczone dla bibliotek 
szkolnych. Niestety, nie wszy- 
stlcie szkoły dotychczas sko­
rzystały z tej możliwości. Nie 
wykupiono jeszcze około 
25000 podręczników rezerwo­
wych dla szkół podstawo­
wych i około 6000 dla liceów. 
Wydaje się, że ten błąd szko 
ły winny co rychlej napra­
wić. (az)

PAŹDZIERNIK
15 

czwartek

Jadwigi, Teresy

Słońce: 6.16—17.90

■ / 4
TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 18 „Ania z Zielo­

nego Wzgórza”, NOWY — nie­
czynny; OPERA — g. 19 „Wesele 
w Ojcowie”. „Mandragora”, „Ma­
ła suita” i „4 eseje” (Opera Bał­
tycka); OPERETKA — g. 19 „Cno­
tliwa Zuzanna”; MARCINEK — g. 
11 „To jest Polska”.

W WOJEWÓDZTWIE

DOBRZYCA — „Czy to jest mi­
łość”, CHODZIEŻ — „Śluby pa- 

I nieńskie”.

dowanej w erynie społecznym 
strzelnicy w Wólce, (tor)

Ostatnio w Ostrzeszowie odbyła 
się akademia powiatowa poświę­
cona uczczeniu XX rocznicy Mi­
licji Obywatelskiej. Referat wy­
głosił przewodniczący Prezydium 
MRN w Ostrzeszowie — Jan Wit- 
wicki. Uczestnicy akademii ucz­
cili minutową ciszą pamięć pole­
głych milicjantów w obronie 
władzy ludowej. Młodzież szkolna 
oraz przedstawiciele zakładów 
pracy obdarowali uczestników aka 
demii wiązankami kwiatów.

Przed IV Kongresem ZSL

Zjazdy powiatowa 
w Krotoszynie i Ostrzeszowie

VV niedzielę (11 bm) w sali posiedzeń Powiatowej Ra- 
’’ dy Narodowej w Krotoszynie odbył się X Powia­

towy Zjazd Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.
W Zjeździe uczestniczyło 

150 delegatów i 35 zaproszo­
nych gości, wśród których 
byli: przedstawiciel Wydzia­
łu Organizacyjnego Naczel­
nego Komitetu ZSL — Wiś­
niewski, wiceprezes WK ZSL 
— Walenty Kołodziejczyk, I 
sekretarz KP PZ°R — Ta­
deusz Czajka, prezes PK SD 
— Piotr Basiak, przewodni­
czący Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej — Stefan 
Zybała oraz przedstawiciele 
instytucji współdziałających 
ze wsią.

Referat sprawozdawczy wy 
głosił prezes Powiatowego 
Komitetu ZSL — Stanisław 
Niedbała. W referacie wyka­
zane zostały osiągnięcia XX- 
lecia PRL ze szczególnym u-

Drogi i świetlice 
w czynach

Dla uczczenia XX-lecia 
Polski Ludowej mieszkańcy 
gromady Rozdrażew w po­
wiecie krotoszyńskim, podję 
li wiele cennych zobowiązań 
na łączną sumę 1382112 zł, z 
tego zobowiązania dotyczące 
naprawy dróg stanowią su­
mę 989999 zł.

Wartość wykonanych zobo 
wiązań przekracza 600.000 zł. 
M. in. naprawiono drogi żu­
żlowe o długości 1.500 m, w 
trakcie budowy znajduje się 
800 m. odcinek drogi żużlo­
wej, oczyszczono wiele ro­
wów, buduje się świetlicę w 
Grębowie i Dzielicach i ogro 
dzenie świetlicy w Henryko­
wie, remizy strażackie w 
Grębowie i Dzielicach oraz 
wyremontowano remizę stra 
żacką w Rozdrażewie.

W Trzemesznie wybudowa 
no w ramach podjętych zo­
bowiązań wiejski dom ze­
brań, a w Nowejwsi przy­
stąpiono do zagospodarowa­
nia terenu przyległego do do­
mu kultury. (ig)

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Dwa złote colty”; 
CZARNKÓW: „Przemytnik z Pie­
montu”; GNIEZNO — Lech: „Cleo 
od 5 do 7”; Polonia: „Diabelskie 
sztuczki”; GOSTYŃ: „Tamango”; 
JAROCIN — Echo: „Cartouche- 
zbójca”; Cristal: „Alicja w krai­
nie czarów” i „Nigdy w niedzie­
lę”; KALISZ — Kosmos: „Giu­
seppe w Warszawie’; Oaza: „Pra­
wo i pięść”; Stylowe.: „Życie pry­
watne”; Syrena: „Przeciwko bo- 
gom” i „Gorączka w’ El-Pao”; 
Wolność: ..Ballada huzarska”; KĘ 
PNO: „Klimaty”; KŁODAWA: 
„Latający profesor”; KOŁO: „Giu 
s^ppe w Warszawie”; KONIN — 
Energetyk: nieczynne; Górnik: 
„Źródło trzech prawd”; KO- 
CIAN: „Jadą goście”; KROTO- 
SZYNu Madame Sans«Ggne”;

Żłobek i przedszkole w Gnież 
nie wybudowane z pieniędzy 
Społecznego Funduszu Od­

budowy Kraju i Stolicy.
Fot. — J. Chlasta

DNI FILMU
KROTOSZYN. W październiku 

jak corocznie, odbywają się „Dni 
Filmu Polskiego”. W krotoszyń­
skim kinie „Przedwiośnie” (od 
1—14 X) grano m. in. „Ulicę Gra­
niczną”, „Kanał”, „Popiół i Dia­
ment”, „Ogniomistrza Kalenia”, 
„Kwiecień”, „Dziś w nocy umrze 
miasto” i „Pigułk dla Aurelii”. 
Od 23 października do 1 listopada 
br. rozpoczną się „Dni Filmu Ra­
dzieckiego”. Na ekranie kroto­
szyńskiego kina zostaną wyświet­
lone takie filmy jak: „Szesnasta 
wiosna”, „Grzeszny Anioł”, „Sta­
tek odpływa o świcie”, „Koledzy” 
i „Tragedia optymistyczna”. (IGJ)

SESJA PRN

PLESZEW. 14 bm. odbyła się se­
sja Powiatowej Rady Narodowej 
w Pleszewie. Głównym tematem 
obrad były sprawy rozwoju kul­
tury, kultury fizycznej i sportu w 
powiecie oraz wybór ławników do 
Sądu Powiatowego, (hs)

BAR MLECZNY

SŁUPCA. Staraniem Zarządu 
PSS w Słupcy został wydzielony 
jeden pokój w restauracji „Pod 
Kogutem” z przeznaczeniem na 
bar mleczny, (tor)

względnieniem rozwoju rol­
nictwa powiatu krotoszyń­
skiego, rola i zadania kółek 
rolniczych w związku z me­
chanizacją rolnictwa oraz in 
stancji gromadzkich i o- 
gniw wiejskich ZSL w okre 
sie przedkongresowym.

Ponadto dokonano wyboru 
czterech delegatów na IV 
Kongres Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego: Walente­
go Kołodziejczyka — wice­
prezesa WK ZSL, Stanisława 
Niedbałę — prezesa PK ZŚL, 
Wacława Jagodzińskiego — 
rolnika, młodzieżowego akty 
wistę z Lutogniewa i Jana 
Ziębę — rolnika z Wygano- 
wa. (igj)

( ) statnio w sali Fabryki 
Chemicznej w Ostrze­

szowie odbył się IX Powia­
towy Zjazd Stronnictwa Lu­
dowego. W obradach Zjazdu 
wzięli udział: przedstawicie­
le Naczelnego i Wojewódz­
kiego Komitetu ZSL oraz 
władz miejscowych.

W referacie omówiono o- 
siągnięcia rolnictwa powiatu 
ostrzeszowskiego w minio­
nym dwudziestoleciu oraz 
rozwój organizacji ZSL w 
powiecie. Liczba kół ZSL 
wzrosła z 38 w 1960 r. do 58 
kół w 1964 r. Członków w 
roku 1960 było 545. Obecnie 
organizacja powiatowa liczy 
815 członków. Organizacja 
powiatowa postawiła sobie za 
zadanie dalszą pracę nad u- 
mocnieniem rolnictwa w na­
stępnej pięciolatce. Dysku­
tanci koncentrowali się na 
sprawach rolnictwa. Z wypo­
wiedzi wynikało, że rolnic­
two osirzeszowskie posiada 
pełne możliwości dalszego 
rozwoju m. in. dzięki nrleżr- 
tei wsnółoracy ZSL i PZPR.

Delegatami na IV Koneres 
ZSL zostali wybrani; Michał 
Płonka — prezes PK ZSL w 
Ostrzeszowie, urzędujący roi 
nik oraz Adam Łiżewski, 
z-ca członka Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL z Poznania.

LESZNO: „Syn marnotrawny”; 
MIĘDZYCHÓD: „Milioner bez 
grosza”; NOWY TOMYŚL: „Zbro­
dnia”; OBORNIKI: „Uprowadze­
nie”; OSTRÓW — Roma: „Foto- 
Haber”; Słońce: ,,Spojrzenie z 
okna” i „Rewia snów”; OSTR/eK- 
SZÓW: „Zawrót głowy”; PIŁA -4 
Iskra: „Czas rozprawy”; Koral: 
„Odwet kapitana Lesza”; PLE­
SZEW: „Gdy przychodzi kot”; 
RAWICZ: „Cartouche-zhójca”;
SŁUPCA: „Biały kanion”; ŚREM: 
„Statek Emila”; ŚRODA: „Pe­
chowiec na prerii”; SZAMOTUŁY: 
„Sędzia dla nieletnich”; — 
TRZCIANKA; „Podpisano Arsen 
Łupin”; TUREK: „Wyspa tajem­
nicza”; WĄGROWIEC: „Smak 
miodu”; WOLSZTYN: „Żona dla 
Australijczyka”; WRZEŚNIA: 
„Skarb”.

Dokończenie ze strony 1
przed Włochami 2:26.55,39 i Szwe­
dami 2:27.11,52. Czwarte miejsce 
zajęła Argentyna 2:27.58,55, 5.
ZSRR 2:28.26,48, 6. Francja 2:28.30,73 
11. POLSKA 2:31.44,70, 13. Belgia 
2:32.54,40, 14. Niemcy 2:33.37,45

Polacy jechali w składzie: Be- 
ker, Bławdzin, Magiera, Zieliński. 
5 km przed metą Beker nie wy­
trzymał tempa i został na trasie.

KOSZYKARZE PRZEGRALI 
Z MEKSYKIEM

Polscy koszykarze doznali wczo­
raj pierwszej porażki w turnieju 
olimpijskim przegrywając z Mek­
sykiem 70:71. Meksyk w meczu z 
Polską odniósł pierwsze zwycię­
stwo w turnieju olimpijskim.

ZSRR pokonał Porto Rico 82:63, 
a Japonia wygrała z Węgrami 
58:41, a Włochy pokonały Kana­
dę 66:54.

1. ZSRR
zw. por. pkt

340-2334 0 8
2. POLSKA 3 1 7 268-239
3. Włochy 3 1 7 283-259
4. Japonia 2 2 6 228-224
5. Porto Rico 2 2 6 265-266
6. Meksyk 1 3 5 282-315
7. Węgry 1 3 5 266-257
8. Kanada 0 4 4 202-281

Prezentujemy 
medalistów

Irena Kirszenstein
Irena Kirszenstein (Polonia 

Warszawa), lat 18, studentka 
UW, panna, 60 kg, 176 cm. Re­
kordzistka świata w sztafecie 
4 x 100 ni. Rekordzistka Polski 
w biegu na 200 m — 23,5. Do­
tychczasowa rekordzistka Pol­
ski w skoku w dal — 6.39 m. 
Pozostałe rekordy życiowe: 
11,6 na 100 m i 165 cm w sko­
ku wzwyż. Trenuje w gru'pie 
Andrzeja Piotrowskiego. Jest 
ona jednym z największych 
polskich talentów.

Egon Franke
Egon Franke (Gliwicki KS), 

lat 29, traser w hucie. Żonaty. 
68 kg. 178 cm. Trener Zbig­
niew Czajkowski. III na mi­
strzostwach świata 1963 r. w 
Gdańsku. Bardzo dobry tech­
nicznie. Mistrz Polski 1962 r. 
Walczył w repr. Polski, która 
zdobyła wicemistrzostwo świa 
ta 1963 r., a w* latach 1961 i 
1962 była III na mistrz, świata. 
Olimpijczyk z Rzymu. W bie­
żącym sezonie — IV na mi­
strzostwach Polski, III w No­
wym Jorku.

Przyjdzie 
taki dzień...

Medale sypnęły się jak z ro­
gu obfitości. Nawet najwięksi 
sceptycy przeprowadzili gwał­
townie korektę swych planów 
medalowych, które w włas­
nych obliczeniach nałożyli na­
szym sportowcom, startującym 
w Tokio. Pod wpływem po­
myślnych wieści niektórzy po­
dwoili nawet stawkę.

Ta gra jest niebezpieczna, 
proszę kibicóza. Nie zapominaj 
my, że większość naszych re­
prezentantów jechała po punk 
towane miejsca. Były w planie 
medale i niewątpliwie jeszcze 
będą. Ale dotychczasowych, 
przyjemnych niespodzianek 
nie próbujmy traktować jako 
prawidłowość. Musimy trzeź­
wiej spojrzeć i zdać sobie spra 
wę, że i dla nas przyjdzie ta­
ki dzień, w którym inni spła­
tają nam nieprzyjemnego fi­
gla, tak jak wczoraj Kirszen­
stein Szczelkanowej, czy A- 
merykanin Mills całej czołów­
ce 10-kilometrowców. Nie bę­
dziemy wtedy rozpaczać. Tak 
jak nie powinien nas załamy­
wać fakt, że Polak Janusz Si­
dło jest czwartym osżczepni- 
kiem na świecie, chociaż ży­
czyliśmy mu żłotego medalu. 
Na takuśkim stadionie znaleźli 
się lepsi, (d)

CYbK
CYRK „ARENA” (plac przy ul. 

Niezłomnych) — g. 19.
WYSTAWY
jHALL PAŁACU KULTURY — 
wystawa filatelistyczna o tematy­
ce muzycznej i wystawa plakatu 
teatralnego;
' SALON WYSTAWOWY PK Wy­
stawa scenografii Bąkowskiego — 
g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
skicj pt. „Polihymnia” — g. 10—20.

KLUB SARP (St. Rynek 56) - 
Akwarele inżJ arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.

TOW. MIŁOŚNIKÓW POZNA­
NIA (St. Rynek 10) — „Pokaz Ex- 
librisów” — g. 9—17.

SALON PIF —: Paderewskiego 7

W grupie B zespół USA umocnił 
pozycję przodownika gromiąc U- 
rugwaj 83:28, Jugosławia pokona­
ła Peru 73:64 a Australia wygrała 
z Koreą Połudn. 65:58.

MEDALE 
W PŁYWANIU

IM m styl, grzbietowym kobiet 
zł.: Cathie Ferguson (USA) 1.67,7 

(rekord świata) 
srebr.: Christine Caron (Fr.) 1.07,9 

(rekord Europy) 
brąz.: Ginnie Duenkel (USA) 1.68,4 
400 m stylem zmiennym mężczyzn 
zł.: Dick Roth (USA) 4.45,4

(rekord świata) 
srebr.: Roy Saari (USA) 4.47,1

brąz.: Gerhard Hetz (Niemcy)
4.51,8

4X100 m dowolnym mężczyzn 
zł.: USA (Clark, Austin, liman, 

Schollander) 3.33,2
(rekord świata)

srebr.: Niemcy 3.37(2
brąz.: Australia 3.39,1
4. Japonia — 3.40,5, 5. Szwecja —
3.40,7, 6. ZSRR — 3.42,1,

...I SKOKACH

W skokach z trampoliny medale 
zdobyli: . ? M

zł.: Ken Sitzberger (USA) 159,90 
sr.: Frank German (USA) 157,83 
br.: Larry Anreason (USA) 143,77

NIEMIECCY HOKEIŚCI 
NA CZELE GRUPY

Doskonale spisują się hokeiści 
na trawie NRD reprezentujący w 
Tokio Niemcy. Po środowych 
spotkaniach zespół niemiecki jest 
na czele grupy B mając 5:1 pkt. 
Dopiero drugie miejsce zajmuje 
drużyna Indii — 4:2. W środę In­
dia straciła następny punkt re­
misując z Hiszpanią 1:1 (9 8).
Niemcy natomiast zwyciężyły Ho 
landię 3:0. W pozostałych dwóch 
środowych meczach grupy B pa- 
dły wyniki: Kanada — Hong 
Kong 2:1 (1:1), Belgia — Mala;zja 
3:3 (1:1).

JAPONKI OBJĘŁY 
PROWADZENIE

W środowym meczu turnieju 
siatkówki kobiet Japonki wygra­
ły z Południową Koreą 3:0 (15:3, 
15:2, 15:4). Drużyna japońska, któ­
ra jako jedyna rozegrała dotych­
czas trzy mecze, znajduje się na 
czele tabeli mając 3 pkt. Zespoły 
ZSRR i Polski zdobyły po 2 pkt. 
Wszystkie trzy zespoły nie ponio­
sły dotychczas porażki.

PO PIĄTYM DNIU 
NIEOFICJALNA 

PUNKTACJA
pkt.

1. USA 136','j
2. ZSRR 75*/i
3. Japonia 81
4. Niemcy 35
5. POLSKA 33
6. Bułgaria 32
7. Turcja 31
8. W. Brytania 29
9. Francja 19

10. Iran 17
11. Australia — 15, 12. Węgry — 
15, 13. Korea Płd. — 13’/*- 14- 
CSRS — 12, 15. Holandia — 11, 
18. Finlandia — 8, 19. Szwecja — 
8, 20. Włochy — 7, 21. Kanada — 
5, 22. Tunezja — 5, 23. Szwajcaria 
— 4, 24. Argentyna — 3, 25. Au­
stria — 3, 26. Etiopia — 3, 27. 
Rumunia — 3. 28. Afganistan — 2, 
29. India — 1.

PODZIAŁ MEDALI
złote srebr. br?Z'

USA 7 7 «
ZSRR 4 3 5
Japonia 4 — 3
Bułgaria 2 2 1
POLSKA 2 1 2
Turcja 1 3 1
N’emcy 1 2 2
W. Brytania 1 1 —
Australia 1 — *
CSRS 1 — —
Finlandia 1 —- —
Holandia 1 —■ —•
Francja — 2 1

Lech — Lechia 3:0
Mecz z cyklu rozgrywek o 

Puchar Polski na szczeblu cen 
tralnym, rozegrany w Pozna­
niu na stadionie w Golęcinie. 
przyniósł zasłużone zwycię­
stwo gospodarzom 3:0 (3:0). 
Bramki zdobyli: Szczepankie- 
wicz — 2 i Domino. (p)

— Foto-Club Ystad (cz. II) - C- 
10-19.

MUZEUM ARCHFOLOGTCZJr
(ul. Miel yńskiego 27 29) — g. 9 !'•

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STRU­

SIA — chirurgia, intern?. okió • 
styka (ul. Szkolna 12, tcl. 5H-1U-

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA. («>• 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACZY PR. («l- 
Kościuszki 103), tel. 80-86.

APTEKI: 23 Lutego 19. Mickię 
wieża 12, Dzierżyńskiego 13® 1 p 
Głogowska 72, Garhary 52. M" 
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY 
Rynek Śródccki 1, Główna 53 ’ 
Starołęcka 79. ;


